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JBo t w i n_ro z z e I a ny! 
Prezydent Rzeczypospolitej odrzucił prośbę o ułaskawienie. 

Wyrok został wykonany wczoraj o godzinie 1.15 po południu. 
(Telefonem od lwowskiego korespondenta „U. Republiki"). 

L W Ó W 6 s ie rpn ia . W c z o r a j o g . 10.15 r a n o T r y b u n a ł 
sądu d o r a ź n e g o o g ł o s i ł w y r o k , k t ó r e g o m o c ą B o t w i n I za 
ak, m o r d e r c a C e c h n o w s k i e g o , s k a z a n y z o s t a ł na k a r ę 
śmierc i . 

N a t y c h m i a s t po o g ł o s z e n i u w y r o k u obrońca B o t w i n a , 
dr. A k s n e r , z g ł o s i ł w n i o s e k o u ł a s k a w i e n i e . 

W n i o s e k s w ó j a d w . A k s n e r m o t y w o w a ł tern , ż e za 
b ó j s t w o d o k o n a n e z o s t a ł o na t l e i d e o w e m , co obrońca 
u w a ż a z a okol iczność ł a g o d z ą c ą . 

W i a d o m o ś ć t e l e f o n i c z n ą o w y r o k u , o r a z o p r o ś b i e o 
u ł a s k a w i e n i e B o t w i n a , m i n . s p r a w i e d l i w o ś c i o t r z y m a ł o 
w W a r s z a w i e o g. 1 0 . 3 0 r a n o . 

P r o ś b a t a z o s t a ł a n a t y c h m i a s t s k i e r o w a n a do S p a ł y , 
gdz ie p r z e b y w a p. P r e z y d e n t R z e c z y p o s p o l i t e j . 

P o g . 12 w p o ł u d n i e p r o k . S y w u l a k z a w i a d o m i o n y zo 
s t a ł o f ic ja ln ie o odrzucen iu p r z e z P r e z y d e n t a Rzeczypo
s p o l i t e j p r o ś b y o u ł a s k a w i e n i e . 

O g. 1.15 na dz iedz in iec w i ę z i e n n y w p r o w a d z o n o Bot
w i n a i u s t a w i o n o p o d s ł u p e m , n a w p r o s t p lu tonu p iechoty . 

P r o k u r a t o r o d c z y t a ł w y r o k 1 z a w i a d o m i ł skazańca o 
odrzucen iu p r o ś b y o u ł a s k a w i e n i e . 

B o t w i n o d m ó w i ł przy jęc ia o s t a t n i e j poc iechyre l ig i jne) 
t w i e r d z ą c , ż e j e s t b e z w y z n a n i o w c e m . D e l i k w e n t nie po
z w o l i ł z a w i ą z a ć sob ie oczu . P r z e d s a l w ą p i u t o n u e g z e 
kucy jnego B o t w i n k r z y k n ą ł : „Niech ż y j e r e w o l u c j a so
c ja lna" . 

ZagadKowa postać MiKytyna. 
Ofiarowywał swe usługi policji i pisał anonimowe 

( T e l e f o n e m o d l w o w s k i e g o k o r e s p o n d e n t a „ I I . R e p u b l i k i " ) . 

listy. 
Lwów, 6 sierpnia 

Podczas wczorajszych rozpraw w pro 
cesie lwowsk im zeznawał b. komisarz 
policji politycznej Kajdan, który m. in. 
stwierdził, że w swoim czasie zgłosił się 
do niego Mykityn, ofiarowując swe usłu
gi. Komisarz Kajdan powierzy ł mu asy
stę przy powozie prezydenta Rzeczypo
spolitej. 

W dniu zamachu świadek rozmawiał 
t Mykitynem. 

Polska nie wysyła wojska 
do Marokka. 

Nasz warszawski kor. telefonuje; 
Wobec pojawiających się w prasie 

Wiadomości, o wystaniu oddziałów wo j 
ska polskiego do Marokka, minister
stwo spraw wojskowych wyjaśnia, iż nie
ma werbunku ochotników po laków do 
oddziałów francuskich lub hiszpańskich 
w Marokku . 

Nie wysyła się również wbrew pogło 
skom żadnej dywiz j i regularnej na front 
Marokański. 

Manewry sowieckie 
n a p o g r a n i c z u p o l a k i e m . 

Londyn. 6 sierpnia. 
„Chicago Tr lbune" donosi z Ryg i , 

ze w okr»gu mińskim odbędą się w dniu 
S sierpnia r. b. pod dowódz twem Frun -
zego manewry armj i sowieckie j , w k tó 
rych ma wz iąć udział 200.000 piechoty, 
16.000 kawa l - r j i , d w a pu łk i przeznaczo
ne do w a l k i gazowej , oraz eskadra lot
nicza, składająca się z 10 samolotów 

Nowe wybory w Czecho
słowacji. 

Praga, 6 sierpnia. 
„Bohemia" dowiaduje isę, że nowe 

w y b o r y do sejmu odbędą się w Czecho 
Słowacji w niedzielę dnia 15 listopada, 
wybory zaś do senatu 22 listopada. 

Incydent między obroną 
i komisarzem Kajdanem. 

W tem miejscu dochodzi między ko 
misarzem Kajdanem a obroną do scysji. 

Adwokat Landau zarzuca świadkowi 
te tendencyjnie utaił jeden list przesłany 
przez Mykityna. 

Komisarz Kajdan twierdzi, że jeśli na 
Zwał p ierwszy list drugim, to pomyli ł się 

Przewodniczący bierze w obronę ko

misarza Kajdana, skazując adw. Landa-
ua na 150 zł. za obrazę sądu. 

W międzyczasie obradowała komisja 
ekspertów, k tóra miała porównać charak 
tery pisma anonimowych l is tów, rozsy
łanych podczas śledztwa do różnych o-
sób i instytucj i . 

Adwokat Głuszkiewicz oświadcza, iż 
jeden z ekspertów Nowicki w ub. r. pod
czas procesu księdza Bandyszyna wydał 
orzeczenie fałszywe. 

Aresztowania loiilw w Łomży, n Liwie i „iaWotii. 
We Lwowie wykryto drukarnię centralnego komitetu 

ukraińskiej partji komunistycznej. 
Nasz warszawski kor. telefonuje: 

Policja polityczna w Łomży wyk ry ła w 
dniu 3 b. m. nową jaczejkę komunistycz
ną. Dokonana rewizja dała obfi ty tnater 
iał 

W związku z t ym aresztowano 3 o-
soby, 

Onegdaj wyk r y to we L w o w i e dru
karnię komunistyczną w pełnym biegu. 
Przy drukowaniu odezw zastano dwie 
osoby, które aresztowano. W lokalu dru 
karni mieścił się również skład d ruków 
antypaństwowych w ogromnej i lości. 

Przypuszczają, łż jest to drukarnia 
centralnego komitetu ukraińskiej orga
nizacji komunistycznej. 

Dochodzenie prowadzone jest w ści
słej tajemnicy. 

W Białymstoku organa policj i pol i 
tycznej przytrzymały 5 b. m. wybitnego 
działacza komunistycznego, działające
go na terenie tego miasta, niejakiego 
Mendla. Przy rewizj i wyk ry to olbrzymie 
składy bibuły komunistycznej. Dochodzę 
nic w toku. 

Orzeczenie komisji 
ekspertów. 

Komisja ekspertów stwierdza, że 
wszystkie listy pisane są ręką Mykityna. 
Oświadczenia ekspertów t rwają prze
szło półtorej godziny, wywołując często 
wesołość. A d w . Głuszkiewicz żąda od 
eksperta Nowickiego pewnych wyja
śnień z dziedziny grafologji. Nowicki pro 
si o zwolnienie go od wyjaśnień, albo
wiem nie zna się na tej nauce. 

Katastrofa lotnicza 
w Krakowie. 

P i l o t i m e c h a n i k c i ę ż k o r a n n i . 

Kraków, 6 sierpnia 
Agencja W.chodnla. 

Dziś o godzinie 10,15 rano na lo tn i 
sku w Rakowicach samolot polskiej l inj i 
lotniczej wpadł na wysokości 200 &» -
t rów w korkociąg i runął z tej wysokości 
na ziemię. 

Samolot zniszczony. Pilot Lewiński i 
mechanik Mar iszka ciężko ranni. Przy
czyna katastrofy nieznana. Stery, jak u-
stalono, by ły w zupełnym porządku i 
działały prawid łowo. Śledztwo w toku 

Ulgi wojskowe dla akademików. 
Nasz warszawski kor. telefonuje! 
W dniu wczorajszym minister spraw 

wewnętrznych Raczkłewicz rozesłał do 
wszystkich województw odpisy rozkazu 
M . S. Wojsk, w sprawie ulg wojsko
wych dla akademików. Ulgi dotyczą tych 
akademików, którzy w b. r. kończą 26 
lat i przesłużyli w czasie wojny jako o-

chotnicy lub poborowi conajmniej czte
ry miesiące. Akademicy ci otrzymują ro 
czny ur lop. 

Słuchacze wyższych uczelni, k tórzy 
W wojsku zupełnie nie służyl i , a ukończy 
Ii 26 lot będa bezwzględnie wcieleni do 
siużby, 

Zgon generała Madziara. 
K r a k ó w , 6 sierpnia. 

Aeencja Wschodnia. 

Zmarł tu dzisiaj gen. Madziara, p ierw 
szy polski dowódca okręgu krakowsRTe-
go. 

Gen. Madziara w r. 1920 zapadł na 
zdrowiu , skutk iem czego usunął su: id 
s łużby czynnej . 
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Nowy rząd w Gdańsku. 
S o c j a l i ś c i b i o r ą w n i m u d z i a ł . 

Gdańsk, 6 sierpnia. 
Agencja Wschodnia. 

Rząd koal icy jny, składający się z so 
c ja l is tów, centrum i l ibera łów, ukonsty 
tuowa ł się już ostatecznie. Socjaliści 
przy ję l i szereg ostatnich poprawek, w y 
suniętych przez centrum i l ibera łów. 

W y b o r y nowych senatorów odbędą 
się prawdopodobnie w dniu 19 b m „ w 
dniu następnym odbędzie się zaprzysię 
żenię nowego rządu. 

„Danziger Al lgemeiner Zc i tung" w i t a 
n o w y rząd wybuchami wściekłości 
„Danziger Neueste Nachr ichten" przyj
muje fakt dokonany niechętnie. „Gazeta 
Gdańska" wychodz i z założenia, iż po' i 
t yka nowego rządu nie pójdzie po l i r j i 
specjalnie dla Polski przychy lne j . Pismo 
stwierdza, że polacy gdańscy zachowa 
ją się w odniesieniu do nowego rządu 
chłodno. 

Wykrycie nowego spisku 
m o n a r c h i s t ó w t u r e c k i c h p r z e c i w 

k o r e p u b l i c e . 

Wiedeń, 6 sierpnia. 
„Neue Freie Presse" donosi z Kon

stantynopola, że w w y n i k u śledztwa 
przec iwko tajnemu komi te towi monar-
chistyczno-reakcyjnemu, k tóre zatacza 
coraz większe k ręg i — policj i udało się 
w y k r y ć n o w y spisek p rzec iwko repu
blice. W Konstantynopolu aresztowano 
około 30 osób, przeważnie of icerów. — 
W ś r ó d aresztowanych są równ ież po
s łowie do 1-go zgromadzenia narodo
wego. G łówne k i e rown i c two obu orga
nizacji znajduje się zagranicą — a spis
k o w c y skomunikowal i się ze soba w e 
Włoszech, Grecj i i Rumunj i . 

Poważne zaburzenia 
w Anglji. 

Londyn, 6 sierpnia 
Związk i zawodowe odrzuci ły zapro

ponowaną przez towarzystwo ko le i że
laznych redukcją płac. 

Ammanford (Walja) 6 sierpnia 
Polaka Agencja Telegraficzna. 

Nocy ubiegłej doszło t u do powa-
tnych wykroczeń na t le strejku, a mia
nowicie t ł um złożony. z 500 strejkują-
cych robotn ików zaatakował kopalnie, 
usiłując dokonać samosądu na dwuch ro 
botnikach, k tórzy pracowal i w kopal 
niach. Kopalnie obsadziły silne oddziały 
policji. W czasie starcia, k tóre się wy
wiązało między policją a robotn ikami 
wielu pol iq 'antów i robotn ików odniosło 
rany. O północy spokój został p rzywró 
cony, 

Wiedeń, 6 sierpnia 
Polska Agencja Telegraficzna. 

„Neue Freie Presse" donosi z Londy 
nu. iż gabinet angielski przyjął wczoraj, 
zawarty między pTemjerem Baldwinem 
a właścicielami kopalń, uk ład w spra
w i * subwencji dla górnictwa* 

W obliczu strejku górników 
w Ameryce. 

At lan t ic Ci ty 6 sierpnia 
Polaka Agencja Telegraficzna. 

(Reuter) Rokowania górników z w ła 
ścicielami kopalń w kwest j i płac zos-tały 
zerwane. Górnicy odrzuci l i propozycję 
odwołania się do sądu rozjemczego. 

Pohój 
i używalnością łazienki 
poszuhiwany. 

Oferty pod ,T. N." do administracja 

i i Paryżem i Londynem? 
Dyplomacja niemiecka dąży do odebrania Francji 

prawa przekroczenia strefy nadreńskiej. 
Francja opracowała nowy projekt paktu bezpieczeństwa. 

Londyn , 6 sierpnia. 
Z powodu zaabsorbowania rządu spra 

w a m i wewnęt rznemi w związku z za
kończeniem sesji parlamentu, przyjazd 
Brianda odroczony został do przysz łe
go tygodnia. 

Pa ryż , 6 sierpnia 

Br iand wyjeżdża do Londynu w po
niedziałek. 

Lepiej wcale nie zawierać 
paktu. 

Paryż , 6 sierpnia. 
Sprawa paktu ponownie ożyw i ł a 

działalność dyplomacj i zachodniej. 
W y s i ł k i dyplomacj i niemieckiej dą

żą istotnie do odebrania Francj i p rawa 
przekroczenia strefy nadreńskiej czy l i 
przyjścia z pomocą jej al jantom w e 
wschodniej Europie, na co Roland dc 
Nares odpowiada w „Temps ie " : „Lep ie j 

by łoby wcale paktu nie zawierać, an i 
żeli pozwol ić na brutalne zgwałcenie ar 
t yku łu 44 t rak ta tu wersalskiego. 

Czy Chamberlain zaakcep 
tuje tekst odpowiedzi na 

notę niemiecką? 
Paryż , 6 sierpnia. 

Agencja Havasa donosi z L o n d y n u : 
Prasa angielska t w i e r d z i : B r iand 

wie le się spodziewa po ustnej rozmowie 
z Chamberlainem. W parysk. kołach mia 
rodajnych twierdzą, że Londyn w y r a z i ł 
swoją zgodę na tekst noty p rzygo towa
nej w e Francj i . Jeżeli tak jest, to nota 
bez w iększych zmian będzie niezadługo 
wręczona rządowi niemieckiemu. Jeżeli 
i Br iand uda się do Londynu, to zabawi 
tam ty l ko dwa dni . Cail laux prawdopo
dobnie nie będzie mógł mu towarzyszyć 

ponieważ sprawa d ługów nie będzie DO 
ruszona na konferencj i z Briandera. 

Francuski projekt paktu 
bezpieczeństwa. 

Paryż , 6 sierpnia. 
„ M a t i n " dodaje, że opracowany przez 

Quai d' Orsay projekt paktu bezpieczeń
stwa, o k tó rym Briand będzie mówi ł z 
Chamberlainem, zawiera cztery rozdzia
ły , mianowic ie: 1) pakt nadreński, 2] 
t raktak arbi t rażowy francusko - niemie
cki, 3) t raktak arbitrażowy polsko - nie
mieck i i 4) t raktat arbi t rażowy niemiec
ko - czechosłowacki. Te cztery doku
menty, aczkolwiek posiadają pewnp 
dość ważne różnice, powinny być przy
jęte i podpisane w tym samym dniu przez 
wszystkie zainteresowane państwa. Ist
nieje podstaw* do przypuszczenia, że 
projekt ten spotka się w Londynie z jak 
najbardziej życzl iwem przyjęciem. 

Dwa wyrok i śmierci w 
Bandyci. Wojciechowski i Karaś rozstrzelani 

zostali za zabójstwo policjantów. 
Warszawa , 6 sierpnia. 

Poiika tcencii I elettraticzna 
Sąd ok ręgowy w P io t r kow ie na se

sji wy jazdowe j sądu doraźnego w Czę
stochowie w dniu 3 sierpnia rb . za za
bójstwo posterunkowego policj i państwo 
we j Ignacego Nagockjego i Józefa Ka 
mera podczas w y k o n y w a n i a przez nich 
obow iązków s łużbowych, skazał Stefa
na Wojc iechowskiego, lat 25 i W a w r z y n 
ca Karasia, lat 21 , na karę śmierci przez 
rozstrzelanie. Czyn karygodny skazani 
popełni l i w następujących okol icznoś
c iach : 

Dnia 11 l ipca 1925 r. około godziny 
10.30 rano posterunkowy p. p. powia tu 
wi leńskiego Ignacy Nagocki , idąc ze swo 
jemi dziećmi szosą od Wie lun ia w od
ległości 2 k i lomet rów od tego miasta w 
pobl iżu ws i N o w y Świa t spotkał dwóch 
osobników, k t ó r z y w y d a l i mu się podej 
rżanymi . Pos te runkowy Nagocki nie by ł 
uzbrojony, jednakże w e z w a ł spotkanych 
osobników do zatrzymania się i okaza
nia dowodów osobistych. Jeden z zat rzy 
manych osobników wyższego wzrostu 
zamiast dokumentu osobistego w y j ą ł po 
siadaną p rzy sobie mapę wo jewódz twa 

poznańskiego i pomorskiego, k tórą poKa 
z y w a ł Nagockiemu, drugi zaś osobnik, 
stanąwszy z t y ł u za pos terunkowym Na 
goekhn strzel i ł do niego raz z r e w o l w e 
ru, pozbawiając go życ ia, poczem obaj 
osobnicy uc iek l i miedzą polną w stronę 
ws i Ruda. Na drugi dzień t j . 12 l ipca br . 
o godz. 14.45 pos terunkowy z Pa rzy -
miech, natknął się na dwóch osobników 
k t ó r z y w y d a l i mu się podejrzanymi. Ka 
mer zat rzymał ich i zażądał dokumen
tów. W chwi l i gdy jeden stanął przed po 
l ic jantem, drug i z za pierwszego w y 
strzel i ł dwukro tn ie z r e w o l w e r u do Ka 
mera, zabijając go, poczem obaj zbiegli 
w stronę fo lwa rku Zimna Woda . 

Obrońcy wnieśl i prośby o u łaskawię 
nie skazanych. 

Pan prezydent Rzeczypospol i tej , ma 
jąc na uwadze charakter czy ic w k a r y 
godnych, domagających się szczegól
nych represj i ka rnych , zwłaszcza obec
nie w czasie tak często powtarza jących 
się zamachów na funkcjonarjuszów po
l icj i państwowej , postanowi ł nie skorzy 
stać z przysługującego mu p r a w a łasku 
wobec czego w y r o k nad obydwoma ska 
zanymi w dniu 4 sierpnia rb . wykonano. 

-:o: • — 

Niemcy wydalają nadal optantów polskich. 
Ber l in , 6 sierpnia 

Polska Agencja Telegraficzna. 

„Loka l Anzeiger" donosi z Hambur

ga o wydaleniu stamtąd 200 optantów 

polskich. 

Wiedeń, 6 sierpnia 
„Neue Freie Presse" donosi z Mo-

nachjum że tamtejsza rada miejska posta 
nowiła domagać się zakazu nadawania 
polakom prawa obywate ls twa oraz na
tychmiastowego wydalenia z Bawarj i 
wszystkich przebywających polaków. 

LICEUM HANDLOWE MĘSKIE 
Zgromadzenia Kupców m. st. Warszawy. 

( W a r s z a w a , P r o s t a 1 4 ) . 
Kurs nauk dwu le tn i . Ustrój semestralny: promowanie uczniów od

bywa się dwa razy do roku. Uczniom liceum przysługują te same ulgi 
wojskowe, co uczniom gimnazjów państwowych. 

Warunk i przyjęcia: świadectwo ukończenia 6 klas gimnazjum któ
regokolwiek typu (humanistycznego, neo-humanistycznego, matematyczno-
przyrodniczego). Program nauk obejmuje oprócz języka polskiego, j . ob
cych i historji następujące przedmioty zawodowe: rachunkowość kupiecką, 
księgowość, korespondencję handlową, naukę o handlu, prawo, ekonomię 
społeczną, geogratję handlową, towaroznawstwo, stenografję, pisanie na 
maszynach i ćwiczenia w kantorze praktycznym, 

i 
N o w y s e m e s t r r o z p o c z n i e s i ę d . 1-go w r z e ś n i a . 

Kancelarja przyjmuje podania i udziela szczegółowych informacji 
godz. 9-ej rano do 1 po poł. od 17 sierpnia. 

od 
7488 

Stan zdrowia Żeromskiego 
pogorszył się. 

Nasz warszawski kor . telefonuje: 
W stanie zdrowia Stefana Żeromskie 

go, k t ó r y przebywa w Konstancinie, za
szło ostatnio znaczne pogorszenie* Leka
rze, wraz z najbliższem otoczeniem wie! 
kiego pisarza dokładają wszelkich sta
rań, aby nieść ratunek i ulgę choramu. 

W trosce o zdrowie wielk iągo kory
feusza l i teratury polskiej łączy się całe 
społeczeństwo polskie, z niepcJtoiem w y 
czekujące wiadomości z Konstancina. 

Dyktator włoski potępia 
gwałty. 

R z y m , 6 sierpnia. 
Polska Agencja telegraficzna 

W związku z ostatnimi zajściami w 
Parmie, premjer Mussol ini ogłosi ł wczo 
ra j w depeszy do prezesa związku in 
w a l i d ó w Delie Cro ix ostre potępienie 
t ych ekscesów. 

„Spieszę panu oświadczyć, że potę
piam najkątegoryczniej epizody gwa ł tu 
stosowane do poszczególnych inwa l i 
dów, jak to miało miejsce z drukarnią w 
Parmie. Tw ie rdzę , że niema p rzyczyn 
do rozszerzania tego epizodu i do nada 
wania mu charakteru wie lk iego zdarze
nia" . 

Na depeszę odpowiedział Del la Cro jx 
że stowarzyszenie Inwa l idów uważa 
sprawę za załatwioną. 

„P ragną łbym, aby su rowy monit 
premjera uniemożl iwi ł powtórzenie się 
podobnych bolesnych fak tów" . 

W dalszym ciągu depeszy Della Croix 
oświadcza, iż uważa dobe stosunki mię 
dzy rządem a stowarzyszeniem za nie
zmienione, gdyż rząd w y k a z y w a ł w o 
bec inwa l idów życz l iwość i serdeczność. 

B. niemiecki następca tronu 
podróżuje. 

Wiedeń, 6 sierpnia. 
„Al lgemeine Zei tung" donosi z Mon-

see: B. niemiecki następca tronu bawi 
tu od 8 dni. P r z y b y ł on tu na czas dłuż
szy. Jest gościem hr. Almeide, k t ó r y bv ł 
podczas w o j n y oficerem niemieckim. B. 
niemieckiego następcę t ronu odwiedzi ła 
przed trzema dniami jego siostra, księż
na Luiza z Brunśw iku . 

Czytajcie 

r 



REPUBLIKA 7 s i e r p n i a 1 9 2 6 

„ I przemówił mędrzec z Doorn..." 
Dla małżonki swej jest on bohatersko-odważnym... mężczyzną. 

W głębi Schwarzwaldu, wśród dziko 
porośniętych lasem gór — w głębokiej i 
pięknej dolinie, przerżniętej górskim 
strumieniem, położona jest miejscowość 
kuracyjna Wi ldbad. 

K toko lw iek , jako turysta, po długiej 
i męczącej całodziennej wędrówce, zna
lazł się wreszcie w te j uroczo cichej do
linie — ktoko lwiek spędził dni k i lka w 
lej bezludnej prawic miejscowości i na
sycił się dzikością okol icy, pięknością 
okolicznych lasów i zupełnym brakiem 
taniego komfor tu niemieckich „badów" 
— kto, powtarzamy, choć dni k i l ka spę
dził w tej odludpej prawie miejscowości 

nie przypuszczał chyba, że odegra o-
Ua rolę... polityczną. 

,A jednak tak się stało, aczkolwiek w 
skromnych niewątpliwie rozmiarach 
Wilbad jest punktem wyjścia nowej oien 
żywy Hohenzollernów — nie militarnej 
coprawda — czysto politycznej tylko — 
ale bądź co bądź... ofenzywy! 

Druga małżonka Wi lhelma I I , księ
żniczka z domu Schónaich-Carolath, 
poślubiona juz po detronizacji, ex-cesa-
rzowa Hermina, mało „tyje" ze swym 
małżonkiem... 

Spotykają się coprawda od czasu do 
czasu, lecz n iewątp l iw ie miłość nie mu
si być zbyt gorąca, jeśli małżonce tak 
bardzo „nie s łuży" powietrze w Doorn. 

W każdym razie fama publiczna ta 
k ie wieści głosiła — to też, gdy pani 
(gdyż trudno ją nazwać sx-cesarzową) 
Hermina gbściła w wyżej wzmiankowa
nym Waldbadzie — zbliżył się do niej 
amerykaósl{i dziennikarz (współpraco
wnik „ Internat ional News Service") i za 
pytał, czy to prawda, co... „mów ią "? 

Tak t n iewątp l iw ie iście amerykań-
*k i , ale — o dziwo! ~- małżonka Wi lhe l 
ma niety lko się nie obraziła, locz — 
wręcz przeciwnie — okazała się nader 
„Wymowną" żoną! 

W każdym razie amerykański dzien
nikarz mógł sporo powtórzyć z tego co 
mu opowiedziano, a mówiono mu bar
dzo... obficie. 

Nie wiemy, czy żądna sensacji ero
tycznych publiczność amerykańska zna
lazła w interwiewie wi ldbadzkim dość 
•.pikantnych" szczegółów z życia „mło
dych" małżonków — nie wiemy również 
czy wywiad był zgóry zaaranżowany na 
•.specjalne życzenie" — ale wiemy, że 
wygłoszona została wielka apologja Wi'1 
helma, jako człowieka, jako małżonka, 
..ojca dzieciom", i last not least... jako 
Władcy! 

A wiee Wi lhe lm jest pełnym czułości 
małżonkiem, n iezwykle pracowitym o-
grodnikiem, pobożnym chrześcijaninem 
i wielkim fi lozofem, przedewszystkiem 
zaś (i na to jest szczególna waga k ładzio
na!)... niesłychanie mężnym i bohatersko 
odważnym.... mężczyzną! 

I podawane są dowody i przykłady 
tego jego męstwa i odwagi — by jaknaj-
'upełnle l zatrzeć przykre wspomnie
nie... ucieczki do Holandj i . 

Tak jest — Wi lhe lm się zdyskredy
tował przez tę wycieczkę — trzeba 
więc specjalnie tę plamę na jego „do
brym imieniu" wytrzeć, zamazać, odwró 
cić — słowem ,,z czarnego zrobić b ia łe" 
— by przygotować... powrót ! 

A po małżonce przemawiał (już nie w 
Wildbad zie!) — syn. 

Młody Wi lhe lm lubi udawać niewin
nego baranka: iest on ty lko . obywate-
•em" niemieckim, miłującym nad<?wszvst 
ko swą ojczyznę, gotowym jej służyć do 

ostatka na najskromniejszym stanowi
sku — lecz, „niestety", brak swobody r u 
chów zagranicą uniemożliwia mu skute
czną propagandę poza granicami kraju, 
w szczególności uniemożliwia mu pracę 
nad uskutecznieniem przymierza Nie
miec z... Angl ja, 

Na zakończenie niedoszły cesarz o-
powiada o mieszczańskich zawodach, 
które obiorą sobie jego synowie. Jeden 
z nich ma nawet zostać... kupcem! 

Wreszcie odezwał się sam stary, o-
pus/czony i groźnie pomrukujący — lew. 

Zapytano Wi lhelma (znowu żądna 

efektownych sensacji Ameryka — „Un i 
ted Press"), z racj i rocznicy wybuchu 
wojny, jak się zapatruje na... rozbroje
nie! 

W amerykańskim stylu: groteskowe 
przeciwstawienia — Wi lhe lm i rozbro 
jeniel 

I stary lew kazał na to „szyderstwo" 
odpowiedzieć swemu sekretarzowi — 

stekiem wymysłów, na t raktat wersalski, 
zapewnieniami swojej dobrej wol i (gdy 
miał jeszcze... całe i ostre zęby) — wszy 
stko tak bezczelne w swej prowokacyj 
nej agresywności, iż nawet N ł r t i — k tó-

Bilard na plaży. 

J e d y n a w s w o i m r o d z a j u p a r t | a b i l a r d o w a n a d A d r j a t y k i e m . 

Jedenastoletnia rocznica wymarszu 
pierwszej kadrówki legjonów. 

Wielka uroczystość w Druskienikach. 
Druskienik l , 6 sierpnia. 

Obchód 11-letniej rocznicy w y m a r 
szu kadrówk i p rzybra ł tu specjalnie u-
roczysty charakter ze względu na obec 
ność w Druskienikach t w ó r c y Legjonów 
I-go marszałka Polsk i , Józefa P i łsud
skiego, k t ó r y też był powodem nieustan 
nych owacj i . 

O godzinie 10-tcj rano na placu przed 
kościołem paraf ialnym ks. poseł W y r ę -
bowski w asystencji miejscowego pro
boszcza ks. Woł le jko oraz w obecności 
p. marszałka Piłsnrklcieco i tłumów 
wiernych , celebrował uroczystą mszę 
pnćzem wyg łos i ł okol icznościc -vc nrze-
mówienic. 

Po skończonem nabożeństwie pan 
marszałek odbył przegląd kompanj l 
5-go pułku Legjonów, poczem odbył de
filadę tejże kompanji oraz skautów. 

O godzinie 12-tej podejmowała pana 
marszałka i zaproszonych gości żołfi ier 
skim obiadem kompanja 4-go pu łku Le 
gjonów. Wieczorem, staraniem miejsco
wego komitetu obchodu urządzony zo
stał na cześć p. marszałka raut, w k tó
r y m wzię l i udział oprócz l icznych przed 
stawicic l i miejscowego społeczeństwa, 
bawiący na wywczasach w Druskieni
kach! nnsłpwio sejmowi, przedstawicie
le nauki, l i teratury i świata dziennikar
skiego. 

ry w gorl iwości swojej obrony powojen
nych Niemiec zaszedł tak daleko, iż na
sunął podejrzenia co do bezinteresowno 
ści — nawet N i t t i musiał powiedzieć: 

— „Ja przypuszczam, t e do rewiz j i 
t raktatu musi dojść... ale nie jest rzeczą 
Wilhelma radzić nam, co mamy robić 1 
Wszelka interwencja jego jest dla Nie
miec stokroć szkodliwsza, niż działal
ność wszystkich wrogów Niemiec. 

„Wi lhe lm znał jeden ty lko język: 
gwałtu i przemocy! Jest on odpowie
dzialny za pogwałcenie neutralności Bel 
gji. Najlepszą przysługę,, jaką dziś leszcze 
może wyrządzić Niemcom, jest... mil
czeć!" 

Ale Wi lhe lm nie wziął sobie zbytnio 
do serca słów Nitt iego, gdyż ostatnio 
znowu przemówi ł i to już z pełnego ser
ca, z całą szczerością i otwartością, — 
snać sądzi, że nadeszła już godzina od-
lonięcia chwi lowo nałożonej maski : 

„Między ludami południa i północy— 
powiada przemądrzały ex-cesarz — ist
nieje przepaść nie dp przebycia. Narody 
południowe wychowują swoje kobiety w 
Masztorach, ale później, gdy wychodzą 
one zamąż, wszystko jest im... 'dozwolo
ne! Narody północne —. Niemcy i Skan
dynawowie — wychowują swe kobiety... 
na „w ierne żony" l 

Ciekawe przeciwstawienie — niepraw 
daż? A l : słuchajmy dalej: 

„Tak zwana „demokracja" jest śmier 
cia dla państwa. Ja szanuję robotnika — 
ąle dla mnie nie jest on proletarjuszem, 
lecz,., arystokratą! Jest bowiem... współ
pracownik iem Pana Boga! Monarchja le 
>.y w i-.tercsach ludu — szczególnie gdy 

. mądry rycerz trzyma cugle w rę
k u " . 

,,:. :.-.:okracja jest k łamstwem, gdyż 
koniec końców sprawuje władzę ty lko 
leden człowiek. Nigdy nie szukałem po-
<?nhrności — gdyż uważałem, że obrazi
ł b y lo mą godność. 

„Ty l ko pol i tycy — adwokaci , skrę
cający zawsze w k ierunku wia t ru , po
stęp d'"i i anta swej po.>.;larno-

„ . d'-'-"'-. vrr.V n : cH niema praw
dziwych, przekonanych wodzów" . 

Wreszcie Wi lhe lm cieszy się, że „w 
Niemczech w roku 1924 wydano 36,000 
dzieł, gdy we Francj i ty lko 6000, a w 
Angl j i 16,000!" 

Niemcy pisują jakoby ty lko nauko
we dzieła, Francuzi... książki erotyczne 
i pornograficzne, zaś Angl icy dzieła w 
rodzaju... Sherlocka Holmesa i N ika Car 
tera. 

Tę uczoną elukubrację z dziedziny 
psychologii ludów, socjologii i l i teratury 
— niewątpl iwie bardzo „oryginalną" i 
po niemiecką — „g łęboką" — Wi lhelm 
zakończył zapewnieniem: — że „jego 
lud czeka", no i on sam też... „czeka" ! 

Ostatecznie — możnaby przejść do 
porządku dziennego nad wszystkiemi te-
mi bredniami „czekającego" zarozumial
ca z Doorn — możnaby pozostawić ucie
chę z tego powodu, żądnej „sensacj i" a-
merykańskiej gawiedzi — gdyby nie to, 
że Wi lhelm bądź co bądź do niedawna... 
zupełnie cicho siedział, gdyby nie — Hin 
denburg w rol i prezydenta Rzeszy, gdy
by wreszcie — nie wzmagająca się z 
dnia na dzień reakcja w Niemczech — 
coraz butniejsza, coraz pewniej przema
wiająca i — co najgorsze — coraz wię
kszym powodzeniem ciesząca się w sle-
racii kapitalistycznej Europy . TO. 
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Pod gwiaździstym niebem południa. 

Francuzi nigdy nie tracą humoru! 
Bawią się ochoczo i wesoło, zapominając o troskach 

dnia powszedniego. 
Specja lna s ł u ż b a korespondency jna „ I I . R e p u b l i k i " . 

Montpel l ier , w sierpniu. 
Termometr wskazuje 42 stopnie w 

cieniu. 
Godzina jest popołudniowa. Miasto 

jakby umarło, ledwo daje oznaki życia, 
ledwo sie porusza. 

Niel iczni przechodnie w biel i przesu 
wają się w lekk ich sandałkach jak c ie
nie od czasu do czasu przejeżdża t ram
waj bez pasażerów, lub zadudni dyliżans 
pocztowy. 

Trzy godziny popołudniowe nie ist
nieją dla mieszkańców południa. 

Wszyscy siedzą w domu, śpią, czy
tają i wszyscy popijają wino mrożone 

Około 3-ej upał nieco się zmniejsza 
i zaftzyna się życie. 

Pstrzy .się ul ica od dziecinnych ubra 
nek sportowych w pasy, będących teraz 
w wtelk ie j modzie, rusza się słomiane 
morze kapeluszy męskich i damskich, 
tramwaje i dyliżanse wypełnione po 
brzegi pędzą we wszystkich kierunkach. 
Sunie auto za autem, 

— Jest niedziela i „ca ły św ia t " jedzie 
en pleine campagne. 

Jednych szybkobieżne autocary za
niosą nad błęki tne morze, inni ucieka
ją w poblifzkie Sewenny, lub do wodo
spadów, rzeczki Dez i Haraul tu wresz
cie dębowe laski śródziemnomorskie 
skryją resztę rzeszy spragnionej cienia i 
czystego powietrza. 

O 5-ej tysiąc widzów pójdzie oglą
dać w miejskich arenach wesołą charlo 
tadę, to jest — igrzyska, w t rakc ie k t ó 
rych n ieporównani błaznowie naśladują 
torreadorów i zdejmują kokardy śmiesz-
nobiałym k r o w o m lab czarnym bykom. 

Jest to jedyna roz rywka w mieście, 
gdyż k ina i teat ry są zamknięte. 

Na szosach, za miastem w .tumanie 
kurzu bezustannie pędzą auta i suną r o 
wery, 

Francuz bez roweru nie Jest f rancu
zem. 

Już 3-letnie dzieci zaczynają jazdę 
na ,,velo", aby razem z s iwym dziad
kiem rywal izować w szybkości na szo
sie. 

Robotnik ma velo, student ma velo; 
w uniwersytecie, w szkole wszędzie u-
rządzone są garaże dla r o w e r ó w i moto 
cyk l i . 

W niedzielę rower przestaje być 
środkiem lokomocj i a staje się źródłem 
przyjemności. 

O 7-ej wracają wszyscy na obiad. 
W a r t o coś powiedzieć o charakterysty
cznym tutejszym menu. 

Na przekąskę je się kiełbasę w pla
sterkach z burakami lulb ogórkami, albo 
sardynki, albo coś bardzo słonego, ten 
„ws tęp " może być zastąpiony zupą, k tó 
ra jest zawsze pod zdechłym „Medo-

rem" , w przyrządzaniu której francuska 
kuchnia nie celuje. 

Pierwszym daniem jest zawsze ryba, 
lub śl imaki, lub kraby — jednym sło
wem fauna morska, bardzo rozmaita i 
bardzo tania. 

Potem je się jakieś warzywo: różne 
grochy, groszki z o l iwy i z octem, kar
tofle algierskie pod różnemi postaciami 
wreszcie na trzecie danie befsztyczek 
miniaturowy, koński, co jest t ypowym 
contradict ion terminis, bardzo rzadko 
z szlachetnego mięsa niekońskiego. 

L e k k i obiad zakańcza deser: owoce 
ser. 

Wszystko jest popijane czerwonym, 
w inem (18 sous l i t r ) k tóre pochłania się 
w niesamowitych ilościach. 

Obiad recte kolacją, kończy się o 8-ej 
Francuz z południa ma zawiele tempe
ramentu, aby o tak wczesnej godzinie 
zakończyć dzień świąteczny, zresztą mu 
si odrobić t rzy godziny stracone w po
łudnie. 

Wszyscy oczywiście chcą muzyki , 
chcą tańców. 

Zabawa w lokalach zamkniętych w 
samym mieście jest wykluczona. — Żar 
by zamęczył tancerki i tanczerzy. 

Więc tańczą na ś w i e ż e m powietrzu 
— na ul icy, 

Bruk jest gładki, nierzadko równy 
jak stół. 

W bocznych ul iczkach wstrzymuje 
się ruch ko łowy i w bl iskim sąsiedztwie 
jakiejś knajpy lokuje się dętą orkiestrę, 
— wszystko do tańca gotowe! 

Naprędce urządzona instalacja elek
tryczna oświetla zaimprowizowany dan 
cing. a fidy wśród południowej, ciepłej 
nocy usłyszy dziecko południa skoczne 
dźwięki melodji to nic je nie powstrzymu 
je od zabawy, od tańca. 

Poczciwy szynkarz już zdążył wy to 
czyć na ulicę potworne] wielkości becz
kę wina. 

Dwuch ulicznych sprzedawców wrze 
szczy na wyścigi, sprzedając jakieś egzo 
tyczne orzeszki, muzyka gra i sto par 
tańczy pod gwieździstym niebem. 

Niebawem całe ąuartier otacza tań
czących i bawiących się do późnej nocy. 

I le razy obserwować ten beztroski 
humor ludu francuskiego, tę chęć do ży
cia do zabawy, ty lekroć nasunąć się mu
szą wuiitńe refleksje i porównania. 

Proletarjat wszystkich kra jów jest 
biedny, a jednak jakże się różni francus 
k i od naszego. 

U nich radość, u nas smutek, u nich 
zabawa u nas posępne twarze, 

I to prawda, że ich do wesołego ży
cia nastraja zawsze niebieskie niebo, go 
rące słońce i zawsze dobre i tanie wino 

J . Domanowicz, 

Lot Moskwa—Pekin. 

N a f o t o n r a f j i w i d z i m y n i e m i e c k i e g o p i l o t a S z m i d t a ( n a l e w o ) 
o r a z s o w i e c k i e g o p i l o t a J e k a ł o w a , k t ó r z y d o k o n a l i ś m i a ł e g o l o t u 

z M o s k w y d o P e k i n u . 

Tragedja jakich wiele... 
Zawrotna byta kariera sceniczna I życiowa 

Heleny Odilon, która przed paru dniami skoń
czyła 60-ty rok życia. 

Córka stróża drezdeńskiego, zaangażowaną 
została za wstawieniem sic cesarza Wilhelma I 
do „Berllner Schauspielhaus", a potem praco
wała w teatrze Barnaya i w „Deutsches Volks-
theater" w Wiedniu. 

Bil od niej niepowszedni urok, fascynowała 
pięknością, wsławiała swym niezrównanym u-
śmleszklem, porywała swą pierwszorzędną gra-
Zazdrość koleżanek zamknęła Jej złote podwoje 
„Burgtheatru", ongi marzenie każdej niemieckiej 
artystki. Ale mimo to, była najpopularniejsza 
artystką wiedeńską; zasypywano Ją bukietami 
kwiatów, koszami I wieńcami przed wyjściem z 
teatru czekały po przedstawieniu setki młodzień 
ców, którym wielkodusznie pozwalała całować 
skraj swej sukni i delikatne, wcale nie stróżow-
skie rączki; błagano ją zewsząd o autografy; 
książęta i hrabiowie ubiegali się o jej towarzy
stwo; prasa uderzyła w. dzwon zachwytu; jej 
„Madame sans gene" (Sardou'a) porównywano 
z kreacją Sary Bernhard... 

Niedawno żebrała Helena Odilon po kawiar* 
niach, sprzedając litościwym gościom kartki ze 
swą podobizną z okresu chwały... Prawa stro
na jej ciała sparaliżowana, sama chodzić nie 
potrafi, mówi dość niewyraźnie, pisze lewą rę
ką gorzej, niż uczeń szkoły ludowej; tylko 
twarz zachowała dziwną świeżość i wdzlęł;. 
Paraliż nie tknął twarzy, która ongi czarowała 
magnetyzowała. Miasto Wiedeń, ani teatr, któ
rego chlubnym była członkiem, nie zapominają 
o niej —r wypłacają sowitą emeryturę-, razem w 
kwocie 110 złotych, waluty polskiej. 

Cały swój majątek straciła w czasie Inflacji 
w Niemczech 1 Austrjl, a ze swej emerytury wy 
żyć nie potrafi. 

Wszyscy o ulej zapomnieli. Jedyna jej przy* 
Jaciółka, znana artystka Hansl Justi, pisze w li
ście do wybitnego wiedeńskiego artysty Teodo
ra Weissa, który Jeszcze trochę serca dla wiel
kiej artystki zachował: „Nie znam szlachetniej
szej, lepszej 1 uczciwszej istoty na całym świe
cie, jak Helenę Odilon. Kobieta ta to prawdzi
wa męczennica o wzruszającej skroń—'ścl, a w 
całej swej nędzy jest zawsze grandę dame...." 

Łatwo można było tej opłakanej Jzy za
radzić: wystarczyło jedno przedstawienie. Ale 
większość artystów, do których się w t.*j spra
wie zwrócono, zdążyła już odmówić swego 
współudziału. Może dlatego, że musieliby bez
interesownie wystąpić, a może dlatego, że za
tracił się wszelki łącznik miedzy młodszą ge
neracją artystów, a starszą. 

Coś się psuje w państwie duiisklcm. 
Dawniej zawsze za mało było teatrów > 

Wiedniu, obecnie zamknięto dziesięć scen. Kult 
dla sztuki maleje tam, jak zresztą wszędzie, a 
dowodem tego zmniejszającego się zapału dla 
artyzmu są i sami -artyści wiedeńscy, którycli 
ogarnął szal zakupywania aut, by popędzić na 
nich do Ischlu I Innych Salzburgów. 

A weteranka sztuki mamie ginie i nieraz 
pewno powtarza słowa Sofoklesa: „Blogosławlo 
ny dzień ów, który nędzy kres już ostatni po
łoży". 

Tymczasem pisma wiedeńskie rozpisują się 
obszernie o. 500-ncm przedstawieniu operetki: 
„Hrabina Marica", o jeździe aeroplanem dość 
przeciętnej artystki Marji Ast! I tym podobnych 
wydarzeniach „artystycznych". 

A gdy za pól roku, lub za rok umrze spa
raliżowana Helena Odilon, postawią jej piękny 
pomnik, a na nim wyryją zlotem! głoskami na
pis: „Wielkiej artystce — wdzięczny Wiedeń". 

Dr. W. Fallek. 

M A X E T A L E X F ISCHER. 

Krótko i węzłowato. 
Pewnego wieczoru ubiegłego miesią 

ca Pawe ł de Siterne zadzwoni ł do mie
szkania swoich rodz iców. 

— Mo; drodzy — oświadczył im na 
ustępie — przyszedłem, by s;v z W a 
mi pożegnać. Opuszczam jut ro Francję 
Wy jeżdżam na jakiś czas do Nowego 
Jorku. 

Opar ' się o kominek i spokojnym gło 
•»em powiedz ia ł : 

— W jak im celu przedsięwziąłem 
(en wyjazd?. . . Zechcecie mię zrozumieć 
moi drodzy rodzice... W y najlepiej w ie 
cie, że mam już lat 27. W t ym w ieku 
nie jest się już dzieckiem. Jestem zda
nia, że chcąc żyć w spokoju, chłopiec 
w moim w ieku powinien s tworzyć so
bie domowe ognisko... Dlaczego nie 
dzielę losu mego z k tó rąko lw iek pary-
żancczką, k tóra wniesie mi marny po
sag w wysokości pięciuset tys ięcy f ran
k ó w ? 

W ciągu sześciu dni będę w N o w y m 
Jorku. Będę się in formował . Obecnie 

jest tam podobno pięć córek mi l iarde
rów, będących na wydaniu. . . Opowia
dano mi o niejakiej miss Maud Tremlet t 
Jest ona podobno nieładna, lecz zato 

jest uniwersalną spadkobierczynią pana 
A. B. C. D. E. F. G. H. I. J. K. L. M. 
N. O. P. Tremlet t , najbogatszego k ró 
la cygar, i... Wreszcie, w tej chw i l i , moi 
drodzy, nie mogę w a m więcej powie
dzieć,.. 

Przez ca ły wieczór po odjeździe Pa 
w ł a , państwo Siterne szczęśliwi by l i i 
gratu lowal i sobie nawzajem, mów iąc : 

— Jaki rozumny chłopiec jest ten 
nasz P a w e ł ! Powinn iśmy być dumni z 
takiego dziecka. 

I I . 
Tego samego wieczoru ubiegłego 

miesiąca, Jan L ino ty zadzwoni ł do mie
szkania swoich rodziców. 

— Dob ry wieczór, papa, mama! Bar 
dzo się spieszę. Mam jeszcze jedną m i 
nutę czasu. Jutro rano wyjeżdżam i za 
dni k i lka będę na bruku nowojorsk im. 

Okrak iem usiadł na krześle, zapalił 
papierosa. 

Bawiąc się swoją laseczką, zaczął: 
— W jak im celu jadę za ocean? 

Jeśli to Was c iekawi dowiecie się na-
pewno. Możl iwe, że powiedzą W a m — 
są bowiem ludzie, k tó rzy nie mają nic 
do roboty — od jakiegoś czasu zapo
znałem się z malutką dzieweczką o jas
nych włosach, niebieskich oczach, którą 
bardzo lubię... 

Oh, papa, gdybyś ty widz ia ł te jej 
niebieskie oczy!. . . A może tyś je w i 

dz ia ł : Jest to Ninettka z Eldorado... z El 
dorado, tak... Zanim się poznaliśmy za
war ła kont rakt z „G igan t i c " w N o w y m 
Jorku... engagement ten wiąże ją na 
dwanaście dni... 

Zrozumieliście zapewne? Nie chcę 
się zadowolnić oglądaniem jej fotogrąfj i 
przez czas nieobecności — to by łoby 
straszne, prawda, zwłaszcza mając 
zaledwie 27 lat. 

Nie pozostało mi nic innego, jak to 
co rob ię : Porzucić Pa ryż i wyjechać 
z Niną razem do Ameryk i ! . . . 

— Przez ca ły wieczór po wyjeździe 
Jana państwo L ino ty rozpaczali mó
w i ą c : 

— Co za szaleniec z tego Janka, 
co za szaleniec! Ws tydz ić się powin 
niśiny, mając takie dziecko! 

Państwo de Siterne mają ameryka-
nina pośród swoich znajomych. Prze
czy tawszy wzmiankę w „New - Jork 
Hera ld" , a wiedząc, że chodzi o syna 
państwa dc Siterne, znajomy im nrze-
t łumaczył co następuje: 

„ R O M A N S M I Ł O S N Y " . 
„Dowiadu jemy się o odbyć się 

mającym ślubie M-lle Ninette, zna 
nej a r tys tk i z Eldorado w Paryżu 
czasowo występującej w Gigantic -
Musie - Hal l w N o w y Jorku. 

Paweł de Siterne — oto nazw i 

sko dżentelmena, k t ó r y poślubi te 
czarującą osóbkę. Pan de Siterne 
jest paryżańinem, ona także. Na
rzeczeni poznali się dopiero mie
siąc temu, na pokładzie okrętu 
Amira l - Viaud, . w iozącym ich do 
naszego kra ju . . 

Przysz łe j młodej parze życzy
my dużo szczęścia". 

Państwo L ino ty miel i także pośród 
swoich przy jac ió ł znajomego amery-
kanina. 

Czytając „ N e w - York - Herald 4* 
przet łumaczył im następującą notatkę: 

Dowiadujemy się o odbyć sie ma 
jącym ślubie miss Maud Tremlet t . 
Jak wiadomo miss Maud jest jedy 
ną spadkobierczynią sira A. B. C. 
D. E. F. G. H. I. J . K. L. M. N. 
O. P. Tremlet ta, najbogatszego 
króla cygar. 

Narzeczony miss Maud jest pary 
żaninem, niedawno p r z y b y ł y do na 
szego miasta p. Jacąue L ino ty . 

Narzeczeni poznali się dopiero 
miesiąc temu. 

B y ł o to na generalnej próbie no
wego programu w „Gigant ic" , . kie
dy w idz ia ł ją po raz p ierwszy. 

Przysz łe j młodej parze zl iczy
m y wiele szczęścia. 

T łum. Jad. Miech. 
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Dziś: Kajetana, Donata 
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" ° r t j e r n i e o t w o r z y ł m i d r z w i . 

—• M u s i p a n p o c z e k a ć , a ź w r ó c i 
e spaceru ! . . 
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Skład komisji szacunkowej 
podatku dochodowego 

powiększony. 
k ł a d ą c " s i ą o n a b ę d z i e z 2 0 

c z ł o n k ó w i 2 0 z a s t ę p c ó w . 

s . Na skutek Interwencj i centralnego 
°JOwarzyszen'a kupców I przemysłów 
, w .ministerstwo skarbu zarządziło 
* w Ukszenie l iczby cz ionków komisj i 
^ m i a r o w y c h do podatku dochodu wc-
*° w Łodzi z 12 na 20 osób I ty leż za-
8 tenców. 
„ ^^tnałi iSaiąco w y b o r y odbeda sle 
w ° . Wrześniu. 

* k|g ( 

Ch!eb stanieje! 
"Ogramy a a 8 5 i 7 5 g r o s z y . 

Na skutek interwencj i urzędu wa l k i 
* hchwą w komisariacie rządu na mia-
*{° Łódź, od dnia dzisiejszego cena 
^nifrba wynosić będzie 2 k lg . 85 groszy 
^ r w s z y gatunek, 2 k lg . 75 gr. drugi 

Wobec tego, że piekarze nie prze-
* lrzegaja ściśle cen chleba odnośnie do 
^tanienia mąki , urząd w a l k i z l i chwą 
aziiŁczrł ••«. dzień jutrzejszy wspólną 

oferencie z piekarzami, gdzie ośtate-
*n»e zostanie przyjęta ścisła cena pie-

C*Vvvą. (p) 

Psy trzymać należy na 
kagańcach. 

K o m i s a r i a t R z ą d u w w a l c e 
z w ś c i e k l i z n ą . 

s t i ^ * o b e c szerzenia się w Łodzi w o-
r -Unich. czasach wściekl izny psów w 
hV,osQb zagrażający bezpieczeństwu pu 
v j ; c ? n e mu, komisarz rządu na m. Łódź 
hv * Polecenie organom pol icy jnym, 
łari w interesie dobra ogólnego oraz 
w u > porządku przestrzegały, aby 
, i S z ys tk ie psy t rzymane b y ł y na uwię-
ii*t Prowadzone na l inewkach, jedno 
łij^Jiie zaopatrzone w kagańce uniemo 
"Rające kąsanie. 

ko h n n i niezachowania przepisów, Ja
nia ° , t y c z a - c y c h środków zabezpiecze-
itivo w i a Powszechnego, ulegną w 
r j o ^ a r t . 204 k. karze aresztu na czas 

u miesięcy 3 lub g rzywn ie do zł. 2.000. 

Uroczysta akademja 
w Filharmonji 

2 o k a z j i r o c z n i c y w y m a r s z u 
l e g j o n ó w . 

m o ^ ^ n ' u wczorajszym w sali Fi lhar-
C e i n " odbyła się uroczysta akademja w 
J, u uczczenia 11-ej rocznicy wymarszu 
P l e r * * z e j kadrówk i . 
m. ^kndemję zagaił prezes zw. letfjoni-

l ?w P. Płoński. 
cz*^° P r z emówien iach pos. Waszkiewi 
t ^ i Dąbskiego, pułk. Iwanowski deko-
w ^ * l b. Iegjonistów krzyżem legjono-

Uroczystość zakończyła bogata 
Prv!«. koncertowa z udziałem pp. St. 
^rydberga, A. Balsama i chóru im. Mo

s t k i , Wysłano również depeszę z w y 
* 2 **a i hołdu do marsz. Piłsudskiego. 

GŁÓD na rynKu walutowym wzmaga się 
BanK PolsKi uprawia polityhę łudzenia siebie i innych. 

Los waluty polskiej musi być oddany w ręce konsekwentnych 
i rutynowanych finansistów. 

będących wynikiem bezprogramowości 
chwyta się absurdalnych i zawodnych 
środków. 

Sytuacja na r ynku wa lu towym jest w 
dalszym ciągu fatalna. 

„Niedźwiedzie", t. j . zniżkowcy zu
pełnie swobodnie operują, licząc na bez
radność Banku polskiego, który zupeł
nie fałszywie ocenia sytuację. 

Wprawdzie na giełdach zagranicz
nych, zwłaszcza w Gdańsku, widoczna 
jest interwenq'a, gdyż wszelkie sumy 
złotych, zaoferowanych łam do sprze
daży, bywają momentalnie wykupywane 
przez polskich agentów, tem niemniej 
w kraju rynek jest w zupełności nieopa
nowany. 

Bank polski uprawia fałszywą pol i ty 
kę, opartą na nierealnych założeniach. 
Sądzi bowiem, iż po wydaniu przez rząd 
ostatnich zarządzeń celnych może spo
kojnie lekceważyć sobie rynek i nie l i 
czyć się z jego. potrzebami. Skutkiem te j 
po l i tyk i nie ty lko podbija kurs dolara z 
godziny na godzinę, ale w zupełności od 
cina sobie normalny przypływ walut 
z r ynku prywatnego. 

Zaufanie od k ie rown ic twa Banku pol 
skiego, będącego wyrazicielem naszej 
waluty, zostało podcięte, tak iż rynek od 
daje jedynie zagraniczne środki pienię
żne w razie konieczności, gdyż uznał je 
jako najlepszy i najpewniejszy sposób u-
chronicnia się od strat kursowych. 

Właśnie w tym okresie potwierdza 
się w zupełności nasza teza, iż zniżka 
złotego wyszła z kraju i popchnęła zagra 
niczną spekulację. 

Skoro bowiem, dzięki niskiemu obie
gowi, zagranicą znajduje się stosunkowo 
niewielka ilość złotych i wobec faktu, iż 
za podstawę rozrachunków w eksporcie 
i imporcie, najchętniej obierane są dola
ry lub też inne mocne waluty, posiadają 
ce ustaloną opinję, spekulacji zagranicz
nej można było łatwo przeciwdziałać, 

tymczasem jesteśmy świadkami daleko 
posuniętej orgji spekulacyjnej. 

Bank polski i ministerstwo skarbu 
wychodzą z błędnego założenia, iż rynek 
walutowy można zamknąć w ramach 
giełdy warszawskiej i i e ta dyktuje fak
tyczne kursy. 

Odpowiadałoby to rzeczywistości, gdy 
by w dalszym ciągu, podobnie jak do
tychczas, Bank polski, k tó ry jako mono 
polista, powinien być dyktatorem, za
spakajał w pełni zapotrzebowanie ryn
kowe. Z chwilą jednak, gdy nie jest w 

stanie spełnić tego zadania, ponad gieł
dę oficjalną wyrasta giełda prywatna o-
raz kulisy giełdy oficjalnej, i kursy tych 
dwuch ostatnich czynników nadają de 
facto fizjonomję r ynkow i . 

Wszelkie inne ujmowanie tych spraw 
jest jedynie łudzeniem się i chowaniem 
głowy w piasek. 

Zwłaszcza dziwnym wydaje się spo
sób ujmowania istoty obecnej zniżki 
przez Bank polski i rozgłaszania rze
komych Jej przyczyn — celem uspokoje
nia nieorjentującego się w t ych spra
wach ogółu. 

Stworzono fikcję, polegającą na ab
strakcyjnym podziale importu na „po
trzebny" i „niepotrzebny". 

M y jesteśmy zdania, iż cały przywóz 
który ma miejsce, jest potrzebny, gdyż 
0 ile nie byłoby zapotrzebowania na ryn 
ku dla tych towarów, toby ich nie impor 
towano. Skoro zaś istnieje popyt na nie 
1 towary te są poszukiwane, widocznie 
muszą być potrzebne. 

Inne ujmowanie tej sprawy świadczy 
o przypadkowości naszej całej polityki 
gospodarczej, która n i * dąży do kształ
towania bilansu handlowego przy po
mocy dalekowzrocznej polityki gospo
darczej,, lecz w chwilach katastrofalnych 

Inaczej bowiem nie można nazwać 
posunięć, przypominających przedwojen 
ne metody rządów austr iackich, które 
przepisywały, co obywatel ma jeść, jak 
się ma ubierać i co może robić... 

Linje wytyczne dla polityki celnej nie 
mogą być stwarzane z godziny na godzi
nę, ale są wynikiem głębokich studjów 
i po w ażnej decyzji. Wtedy rzeczywi
ście i istotnie można regulować konsum 
cję, nie wywołu jąc fermentu, i nie nara
żając nikogo na straty. 

Przypadkowość może wywołać jedy-
nie dalsze szkody, a u doświadczonych 
finansistów 1 ekonomistów, zwłaszcza 
zagranicznych, wywołać uśmiech polito
wania dla tych, którym, niestety, powie 
rzono losy waluty polskiej, 

W dniu wczorajszym Bank polski za
spokoił zaledwie 20 proc. zapotrzebowa 
nia, przyczem głównie, a nawet prawic 
wyłącznie, l iczono się z potrzebami prze 
mysłu włókienniczego. 

Nie można się dziwić, iż w takich 
warunkach tendencja była nadal mocna, 
a na r ynku materjał znajdował się w zni 
kornych ilościach. 

Jeszcze raz powtarzamy tezę, posta
wioną na samym początku przesilenia 
walutowego, iż dopóki rynek p rywa tny 
nie będzie mógł w pełni pokrywać za
potrzebowania, niema mowy o ustaniu 
zniżki. 

Wprawdzie miarodajne czynniki w 
swych komunikatach oficjalnych wyraża 
ją się o niej w sposób lekceważący, tem 
niemniej można z całą stanowczością 
stwierdzić, iż straty materialne i moral
ne, k tóre dotychczas ponieśliśmy, wyra
żają się mil jonach dolarów-

Reorganizacja zarządu kasy chorych 
przeprowadzona będzie na posiedzeniu rady kasy. 

Jak się dowiadujemy, zarząd kasy 
chorych postanowił zwołać posiedzenie 
rady kasy na dzień 28 sierpnia, p rzy 
czem na porządku dziennym znajduje 
się ca ły szereg bardzo ważnych spraw, 
jak zatwierdzenie różnych tranzakcj i z 
nieruchomościami kasy chorych, w y b ó r 
4 cz łonków zarządu na-miejsce wy loso 

wanych , w y b ó r 6 cz łonków z grupy pra 
codawców oraz wybó r komisj i rew izy j 
nej i rozjemczej. 

O i leby posiedzenie w p ie rwszym 
terminie nie doszło do skutku, odbędzie 
się następne w dniu 4 września i będzie 
ono prawomocne bez względu na ilość 
cz łonków, (b) 

• :oi . 

Match rzeźnicy—urząd walki z lichwą 
rozegra się w dniu dzisiejszym. 
rni«7.vm. An iirr.p.Hn wal I wvznacznnv nrzp.r. nr?! W dniu wczora jszym, do urzędu wa l 

k i z l ichwą p r z - Vomisarjacie rządu na 
miasto Łódź, cech rzeźników zwróc i ł 
się z propozycją podwyżk i cennika na 
a r t yku ł y masarskie i mięso. 

Urząd wa l k i z l i chwą nie chciał się 
zgodzić na propozycję rzeźników i naka 
zał im przedstawienie całokształ tu k a l 
kulacj i cen mięsa i wówczas dopiero u-
dzleli def in i tywnej odpowiedzi. Termin 

wyznaczony przez urząd w a l k i z l ichwą 
up ływa w dniu Jutrzejszym. 

Rzeźnicy miasta Łodz i n im podali 1 
przedstawil i urzędowi wa l k i z l ichwą 
żądania podwyżk i , już ją zastosowali, 
zaś urzędnicy brygady lotnej p rzy urzę
dzie wa l k i z l ichwą pociągnęli k i lkuna
stu rzeźników do odpowiedzialności 1 
przeprowadzają nadal surowe rewizje. 

Kto może wyjechać do krainy dolarów. 
Jak się dowiadujemy o kartę wstępu 

do konsulatu amerykańskiego w sprawie 
wyjazdu do Ameryk i mogą się obecnie 
starać następrjące kategorje wychodź
ców: 1) żony, dzieci (do lat 21) i rodzice 
obywatel i amerykańskich ( ta kałegorja 
wychodźców winna pisać do konsulatu 
dopiero po otrzymaniu od krewnego z 
Ameryk i wiadomości, że certyf ikat imi-
gracyjny jest.już zatwierdzony przez de
partament stanu w Waszyngtonie i prze 
słany do konsulatu w Warszawie) 2) wy
chodźcy, posiadający wizy amerykań
skie, wydane przed 30-lym czerwca 1924 

r. 3) Wychodźcy posiadający jednodola-
rowe pokwitowanie, wydane przez kon
sulat amerykański przed 30-tym czerw
ca 1924 r. 4)Wychodźcy posiadający „af-
f idavi t " od farmera z Ameryk i z zape
wnieniem tam pracy na rol i . 

Od dzieci do lat 13, urodzonych w A-
meryce, wyjeżdżających do niej ze swy
mi rodzicami, nie wymaga się na pasz
porcie amerykańskim wizy polskiej na 
wyjazd. To samo tyczy się i starszych 
dzieci urodzonych w Ameryce, o ile je-
dnań zapisane są do zagranicznego pa
szportu polskiego rodziców. (b) 

Miejska galerja sztuki. 
Otwarc ie nowei w y s t a w y w mie j 

skiej galerj i sztuki (Park Sienkiewicza) 
nastąpi w sobotę, dnia 15 sierpnia o g. 
12 w południe. Poraź p ierwszy u j rzy 
Łódź ogromny obraz (8.4,5 m.), dzieło 
wieloletniej p racy zasłużonego a r tys ty 
obejmujące przeszło sto h is torycznych 
postaci k ró lów i duchowych przewód-
ców narodu. Obraz prof. Wincentego 
Wodzinowskiego p. t. „Dz ień zaduszny 
na W a w e l u " , ma być zakupiony w dro 
dze składek publ icznych I of iarowany 
w darze sejmowi przez komitet o b y w a 
telski , na czele którego stoi Jacek M a l 
czewski . Dyrekc ja miejskiej galerj i , 
chcąc przyczyn ić się w skromnej mie
rze, ofiaruje 10 proc. z wejść na zakup 
tego obrazu, k t ó r y n iewątp l iw ie ścią
gnie t ł umy w idzów. Pozatem prof. W o -
dzinowski , k t ó r y osobiście pomoże w 
urządzaniu w y s t a w y , nadesłał około 50 
prac swoich a rcyc iekawych t ypów lu
dowych, a znakomita nasza ar tys tka-
malarka Bron is ława Rychter-Janow-
ska, nadesłała poważną liczbę swych 
ostatnich prac z W ł o c h oraz ki lka świet 
nej już s ł a w y apl ikacj i . 

Monumentalne dzieło prof. Wodzino
wsk iego u j rzy Łódź przed innemi mia
stami Rzeczypospolitej. 

Obecna w y s t a w a dzieł Andriol lego, 
S. Domaradzkiego 1 J. Kidonia, zwin ięta 
będzie w Rołowie przyszłego tygodnia. 

Rozlosowanie obrazu Bończy-Rut -
kowskiego „ W i l k i " odbędzie się około 
20 b. m. Jak wiadomo, każdy kupujący 
normalny bilet wejścia, uczestniczy w 
rozlosowaniu obrazu war tośc i 500 złot. 

Czytelnia czasopism ar tys tycznych 
została świeżo skompletowana i koncer 
ty radiofoniczne odbywają się stale od 
godz, 12 i pół do 13, od 5—6 i od 8—11 
wieczorem. 
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Europa na ulicach Łodzi. 
W dniu wczorajszym weszły w życie przepisy, szczegółowo 

regulujące ruch uliczny w naszym grodzie. 
Apele „Si. Republiki" odniosły pożądany skutek. 

Powożący i szoferzy. W dniu wczora jszym na murach mia 
sta ukazało się rozporządzenie urzędu 
wojewódzkiego, normujące ruch ul iczny 
w Łodz i . 

Rozporządzenie to ma zastosowanie 
do wszys tk ich osób i pojazdów, znajdu
jących się ua ul icach miasta Łodz i . 

Cześć u l icy przeznaczona wy łączn ie 
dla ruchu pieszego, s tanowi chodnik, 
część u l i cy przeznaczona przedewszy
stk iem dla ruchu ko łowego, stanowi 
jezdnię. 

Zajęcie całości lub części chodnika 
faib jezdni z powodu prowadzenia robót 
budowlanych lub ziemnych nastąpić 
może jedynie w porozumienia z komisar 
jatem rządu. 

Jeżeli ul ica lub jej część wskutek 
jak ichko lw iek robót (§ 5 i 6), lub też z 
powodu uszkodzenia powierzchni , stała 
się niedostępna dla ruchu publicznego, 
powinna b y ć natychmiast ogrodzona i 
z zapadnięciem zmroku oświet lona o-
st rzegawczemi św ia t łami czerwonemi 
na najbliższem skrzyżowan iu ulic. 

W razie pot rzeby, odpowiednie urzą 
dzenia zabezpieczające mogą być w y 
konane na koszt osoby w łaśc iwe j . 

Przepisy dla samochodów. 
Z zapadnięciem zmroku , każdy samo 

chód. znajdujący się na u l icy, powin ien 
posiadać ś w i a t ł a : dw ie latarnie o łago
d n y m blasku z przodu, oraz 2 czerwone 
z tylu, po lewe j stronie pojazdu. 

Jako d ź w i ę k o w y sygnał ost rzegaw
c z y , w o l n o jest k i e rowcom samocho
dów u ż y w a ć jedynie ręcznych t rąbek o 
uiskira tonie. 

U ż y w a n i e innych sygna łów, jako to 
gwizdek, sy ren i piszczałek jest bez
względnie niedopuszczalne. 

Wzbron ione jest wzajemne w y p r z e 
dzanie się samochodów na u l icach: 
P io t r kowsk ie j od N a w r o t u do Placu, 
Nowomie jsk ie j , Zgierskie j do Bałuckie ' 
go R y n k u , Prez . Narutowicza od P i o t r 
kowsk ie j do Skwe rowe j , Konstantynów 
sklej od P lacu Wolnośc i do Gdańskiej, 
Andrzeja od P io t r kowsk ie j do Gdańskiej 
i G łówne j . 

Nie do t yczy t o jedynie pol ic j i , zdąża 
śącej w nag łych sprawach s łużbowych, 
st raży pożarnej i pogotowia ra tunko
wego. 

Powożenie oraz kierowanie pojazda
mi wzbronione jest osobom poniżej lat 
18-łu, jak również i osobom, które z po
wodu wad umys łowych lub cielesnych, 
oraz z powodu pi jaństwa nie są zdatne 
do tego stale lub czasowo. 

K ie rowcy samochodów, motocyk l i 
oraz rowerzyśc i , powinni ostrzegać za-
pomocą specjalnych sygnałów, inni po
wożący — zapomocą głosu. Jeżeli o-
strzeżenie takie nie wys ta rczy , należy 
zwolnić bieg swego pojazdu lub zat rzy
mać go. 

Powożącym nie wolno w czasie ja 
zdy wypuszczać z rąk le jcy (cugli), r o 
werzys tom — k ierownika, jak również 
zabierać na rower osób dorosłych i 
dzieci. 

Motorn iczych t ramwa jowych obo
wiązują ogólne przepisy o ruchu ul icz
nym z uwzględnieniem tych, k tóre w y 
nikają ze specjalnych właśc iwośc i r u 
chu t ramwajowego. 

W razie chwi lowego zatrzymania ru 
chu ulicznego wogóle, lub w o z ó w tram- 1 

w a j o w y c h na l in j i w szczególności, na
leży w o z y t ramwa jowe tak ustawić, 
aby co t r z y w o z y by ł pozostawiony 
cz te romet rowy odstęp. 

Regulowanie ruchu 
ulicznego. 

Wszyscy znajdujący się na ulicach, 
powinn i stosować się do: 

a) wszelk ich zarządzeń i wskazó 
wek funkcjonarjuszów pol ic j i , k tó rych 
polecenia muszą być niezwłocznie w y 
konywane, oraz 

b) do wszys tk ich znaków stałych i 
napisów regulujących ruch. 

Zarówno na jezdni, jak i na chodni
kach ca ły ruch ul iczny odbywa się w y 
łącznie po prawej stronie. 

P ierwszeństwo drogi posiadają: po
licja, straż pożarna, pogotowie ratunko 
w e , t ramwaje, oddziały wojsk, orsza
k i pogrzebowe i inne pochody. 

Na ulicach nie wolno pozostawiać 
bez opieki dzieci poniżej 7-miu lat i cho
r y c h umys łowo. 

Ruch na chodnikach. 
Osoby idące muszą korzystać w y ł ą 

cznie z chodników, a na jezdnię mogą 
wk roczyć ty l ko w razie przechodzenia 
na drugą stronę ul icy. 

Przejścia poprzez jezdnię, należy do 
konać jaknajkrótszą drogą w pobliżu 
skrzyżowania ul ic. 

Przechodzić przez jezdnię należy 
krok iem spokojnym lecz przyśpieszo
nym i zwracać uwagę na pojazdy nad
jeżdżające z lewej , a następnie z prawej 
strony. 

Us łyszawszy nawoływan ie lub sy
gnał ostrzegawczy, należy obejrzeć się 
w kierunku głosu lub też zatrzymać się, 
aby dać drogę pojazdowi. 

Nie wolno przebiegać .jezdni. 
Tamowanie ruchu pieszego na chod

nikach przez za t rzymywanie się w miej 
scach nieodpowiednich jest wzbronione. 

Na chodnikach przed oknami wys ta 
wowemu reklamami i t. p. wolno zatrzy 
m y w a ć się ty l ko w jednym szeregu. 

Osoby, oczekujące na t ramwaj (auto 
bus, omnibus), powinny stać na chodni
ku, tuż przy przystanku, lub, na miejscu 
specjalnie do tego wyznaczonym, nigdy 
zaś na jezdni. 

Chodzenie w grupach, więcej jak po 
3 osoby obok siebie, jest wzbronione. 

Na wąskich chodnikach nie wolno 
iść więcej niż dwu osobom obok siebie. 

Wzbronione jest również t rzymanie 
się pod rękę trzech osób, idących obok 
siebie. 

Przepisy dla ruchu 
kołowego. 

Wozami i samochodami ciężarowy 
mi wolno jeździć po ul icach: P io t r kow
skiej od Nawro tu do Placu Wolności , 
Nowomiejskie j , Zgierskiej do Bałuckie 
go Rynku , Przejazdem od P io t rków 
skiej do Sienkiewicza, Andrzeja od Piot r 
kowsk ie j do Gdańskiej, Narutowicza od 
Pio t rkowsk ie j do Skwerowe j i Konstan 
tynowskie j od Placu Wolności do Gdari 
sklej od godz. 10-tej wieczorem do go 
dżiny 2-ej po południu i to za snccial 
nem pozwoleniem komendy policji pań
s twowe j m. Łodz i ; powyższe dotyczy 
również w ó z k ó w ręcznych, z tą ty lko 
różnicą, że wolno im krążyć od godziny 

10-tej wieczorem do godz. 10-tej r a n J; 
Pojazdy powinny posuwać się & u 

miarkowaną szybkością. 
Szybkość dla konnych pojazdów ° 

sobowych, samochodów ciężarowych 
autobusów wynos i 12 kim. na godzin-
dla samochodów osobowych i motoCJ 
kii — do 20 kim. na godzinę. 

Odstęp pomiędzy szybkoposuwaJ^ 
cymi się pojazdami powinien w y n ° s 

conajmniej 3 mtr.. odstęp zaś między s 

mochodami — nie mniej niż 6 mtr. 
Wszelkie pojazdy obowiązane są 

chać wo lno : 1. na skrzyżowaniach 
przed przystankami t ramwa jowymi . -' 

przy wjeździe i wyjeździe z bramy* * 
na wąskich ul icach, 4. podczas mtf'\' 
ś l izgawicy lub ciemności i 5. w s z ę d y 
tam, gdzie szybka jazda może zaMoc1 

porządek ruchu lub zagrażać liezP' e ' 
czeństwu publicznemu. 

Nie wolno nikomu zajeżdżać droP: 
wyprzedzać jadącego należy i l e w ' e ' 
s t rony. T ramwaje wyprzedza się 11 

prawo. , 
Na skrzyżowaniach ulic pierwsze"' 

s two drogi przysługuje pojazdowi zda' 
żającemu ulicą g łówną. t 

O zamiarze zatrzymania się lub zvrt> 
nienia jazdy należy zawczasu uprzedź^ 
jadących z ty łu za pomocą pcdiilosleJ*** 
ręk i . 

Mając zamiar skręcić na lewo, f** 
leży obejrzeć się, bądź wysunąć rcH* 
na lewo. . 

Pojazdom nic wolno oczekiwać W 
za t rzymywać się przed przystartkafl" 
t ramwa jów i autobusów, na s k r z y -
waniach ulic oraz bliżej niż 5 mtr . prze" 
narożnikiem lub przystankiem. Z i t r z r 
m y w a n i e ^ I ę w tych miejscach dopus.2.' 
czalne ]cp. jedynie zć względu na t1(!' 
t rzeby ruchu. Pojazd zatrzymujący SJJ 
przed wejściem do urzędu, dworca k° ' 
jowego. ogrodu, kina. hotelu. res ta r t ^ 
cj.\ cukierni i t. p. miejscami licznie H w 
szczanemi, powinien możl iwie sz\'!>'<(' 
odjechać, aby ustąpić miejsca iniict'1! 
pojazdowi lub zdążającej publiczno!; 0 ' ' 

Rozporządzenie reguluje r&wfl l f ! 
sprawę prze ładowywania, wjazdu d ° 
bram i t. d. Winni przekroczenia powy* 
szych przepisów ulegają karze g r z y * " 
ny do wysokości 500 z łotych lub a f c ' 
sztu do 2-ch miesięcy, o ile dane pr^e' 
kroczenie nie podlega surowszemu P r Z < ! 

pisowi karnemu. ap-

Tabela wygranych loterji 
państwowej. 

P i e r w s z y d z i e ń c i ą g n i e n i a . 

Wczora j , w p ie rwszym dniu ciągnie 
nia piątej k lasy państwowej loter j i k la 
sycznej, g ł ów niejsze wyg rane padły, 
jak następuje: 

5.000 z ł . nr. 18415 
2.000 zł. nr. 5608 
1-000 zł . nr. 25371 
600 zŁ nr . 45154 ' 
P o 500 zł. nr. 26497 40058 
Po 400 zł. nr. 601 3665 5896 8163 

15907 26257 40604 
' Po 300 zł . nr. 2950 3744 4198 4910 

13.343 22546 24154 27810 28076 31155 
31843 31884 33791- 34386 34457 35650 
40373 41044 41840 41930 42479 46496 
48349. 

Zebranie więźniów 
politycznych. 

Zarząd Stow. b. w ięźn iów pol i tycz 
nych, oddz. w Łodz i , zawia lamia człon 
ków stowarzyszenia, iż w dniu 9-go 
siennua r. b. o godzinie 10-tej rano, w 
niedzielę, zwołu je ogólne roczne, walne 
zebranie w sali p racown ików miejskich, 
ul . P io t rkowska 53. — Wstęp ty lko za 
i ••"•;» •mac iami . 

Człon * ie, k tó \7v nie wpłac i l i do 
dnia 1 lipca r. b. składek członkowskich 
powinni takowe uregulować do dnia ze 
brania, w przec iwnym razie nie będą 
dopuszczeni na zebranie. 

M i p . n r A tata utrzymania w l i n . 
Wzrosły ceny mleka, masła i mięsa — uległy zniżce 

ceny chleba i mąki. 
Miejscowa komisja od badania zmian 

kosztów utrzymania stwierdzi ła , że w 
miesiącu lipcu w porównaniu z miesią
cem czerwcem koszty utrzymania wzro 
s ły o 4,84 proc. 

** 
W dniu 4 sierpnia rb. w lokalu w y 

działu statystycznego magistratu m. Ł o 
dzi odby ło się posiedzenie komisj i rze
czoznawców, na którem zaopin jowaro i 
przyjęto pg. notowań wydz ia łu staty
stycznego, ceny a r t yku łów pierwszej po 
t rzeby za m. lipiec. 

Dla zobrazowania zmian, jakim u-
łegły ceny n iektórych ważniejszych ar
t y k u ł ó w w ciągu miesiąca lipca, podaje 
my obok cen z 4-go tygodnia lipca — 
ceny 4-go tygodnia czerwca rb . 

Przeciętna cena 
A r t y k u ł y 4—tydz. 4 - - t ydz . 

czerwca rb. lipca rb . 
Chleb żytni py t lo 

w y 1 g. 0.56 0.46.5 
Mąka pszenna 0000 0.70* 0.66.5 
Mleko niezbierane 0.31 0.35 
Masło osełkowe 3.66 5.77.5 
Jaja świeże 0.13 0.13 

Kartof le 1 0.21 0.08.5 
Mięso w o ł o w e 1.65 1.72.5 
Słonina 2.20 2.S0 
Kiełbasa krajana 2.40 2.80 
Cukier - faryna 1.10 1.15 
Węgie l kam. 0.42 0.52 

Wycieczka ligi morskiej 
do Gdańska. 

Korzystając z dwu dni świątecznych 
Liga morska i rzeczna w Łodz i , urządza 
ostatnią, piątą z rzędu wyc ieczkę nad 
morze polskie, która ma z Łodzi w y r u 
szyć w piątek, 14-go b. m. wieczorem. 
Wyc ieczka zwiedzi zabytk i i pamiątki 
Gdańska, dalej Gdynię, Ol iwę, Hel, So
poty i t. d., a wraca do Łodzi we wtorek 
rano. 

Koszty wyc ieczk i niezmienione, t.zn. 
60 z łotych dla cz łonków, a 65 dla nic-
członków, w czem mieszczą oię koszty 
przejazdów koleją i statkiem, noclegi w 
pierwszorzędnym hotelu w Gdańsku, 
kompletne utrzymanie przez t rzy dni, 
z w i e d z a n i i t. p. 

Zgłoszenia przyjmuje sekretariat w 
lokalu L ig i p rzy ul. P io t rkowsk ie j tir. 92, 
ponrzeczna oficyna na parterze, codzien 
nie od godz. 7 do 9 wieczorem. 

T E A T R L E T N I W P A R K U STASZICA' 
W dalszym ciągu afisz teatru l e t " i L " 

go głosi świetną farsę wiedeńską ..Ta*1' 
cerka z Var ie tc" , w które j rozbawio' 1^ 
p u h l ^ - i o ś ć np - radza sutvmi okl ' , < : , ' • ' ! , " , 

pp. Morską. Szuberta i Dębicza w r 0 ' 
lach g łównych. 

W sobota w niedzielę ostatnie 2 
zy „Tancerka i Var ie te" . która i i s ^ 
miejsca farsie Henneąuina i Wche r * 
„ G d y mężowie zdradzają..." Próby P° 
kierunkiem p. Dębicza w toku. 

L E T N I T E A T R POPULARNY. 
Dziś po raz ostatni „Pan Podnrc | ^ v 

to j a ! " Jut:., nremjera lekkiej komedji ,. 
3 aktach M. H c i n c ^ a p. t. „ W pd*&. 
które j dowc'nna treść zmusza P11^? 
neść do bezustannego śmiechu. Rcży= 
ruje n. P i la rz ' Udział b iorą : pp. ^ ' e ! 0 ^ 
ska, Bronowska, Marszycka oraz P?| 0 j . 
w i e : " ' p ipek i , Puchalski, Urbańs'.;!.• " ' 
kowsk i . Kasa czynna codziennie od 8 
Cl' 

Czytajcie 

i 
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4 lata ciężkiego więzienia 
za działalność antypaństwową. 

Policja pol i tyczna posiadała już od-
dawna wiadomość o antypaństwowej 
działalności Leona Sakowskiego, k t ó r y 
działał g łównie na terenie związku za
wodowego przemys łu skórzanego i na 
terenie zw iązków zawodowych w Ł o 
dzi. Ca ł y szereg wiadomości konfiden 
talnycb s twierdz i ł ponad wszelką w ą t 
pl iwość, że SakowskI , k t ó r y p r zyby ł 
w 1921 r. do Łodz i jest p ła tnym funkcjo 
ftarjuszem KPRP. , a zarazem cz łon
kiem okręgowej komisj i tej part j l , prze 
^odn iczącym t. zw . wydz ia ł u zw iązku 
tj- specjalnego organu KPRP. zajmujące 
80 się propagandą na terenie zw iązków 
klasowych, wreszcie przewodniczącym 
komitetu dzielnicowego KPRP. , dzielni
cy górnej i przewodniczącym wydz ia łu 
więziennego tej par t j i , ta wielostronna 
działalność part j i absorbowała Sakow
skiego do tego stopnia, że nie mógł się 
oddawać żadnej innej pracy fachowej 
w swo im zawodzie. 

W 1923 r. brat on czynny udział w 
Agitacji wyborcze j na r zecz l is ty Nr. 5 
' Podpisał listę kandydatów do r a d y 
Miejskiej z ramienia z w . proletar jatu 
Wast i w s i . 

Wszys tk ie dane te, dotyczące działał 
tiości w y w r o t o w e j Sakowskiego, jakkol 
Wek zupełnie ścisłe i wiarogodne, zdo 
oyte jedynie drogą konfidentalną nie 
toogły stanowić mater jatu dla wy toczę 
&ia sp rawy karnej Sakowskiemu, gdyż 
odznaczał się on taką ostrożnością, że 
ki lkakrotne rewiz je w jego mieszkaniu 
i le da ły żadnego pozy tywnego rezul
tatu. 

Sakowski pracował w part j i pod 
Pseudonimem „Sak " , sk ruconym w no
tatkach na Sk." 

W dniu 21 grudnia 1923 r. policja 
Polityczna w y k r y ł a połny komitet dziel 
l i c o w y dzielnicy bałuckiej KPRP. p rzy 
Ulicy Oficerskiej Nr. 5. Aresztowano 
wówczas Aleksandra Majewskiego, fal 
se, Sosnowskiego. 

W ś r ó d znalezionych dowodów i no 
k tek par ty jnych pod Nr. 4 f igurował 
-Sak". 

Okazało się, iż Sakowski jest w 
'c is łym kontakcie z part ja, że miał sto-
s unki ze znanym komunistą Tenenbau-
•ttem i Henryk iem Marksem. 

Znaleziono fotografię jego z Or ła 
zjazdu sowie tów. 
Na zasadzie powyższego pociągnie 

*o Sakowskiego do odpowiedzialności 
•*adowcj z ar t . 102, 130 k. k. 

W dniu wczora jszym zna laz ła się 

sprawa ta na wokandzie sądu okręgo
wego. 

Przewodniczy ł rozprawom sędzia 
W i l k o w s k i w asystencji sędziów Kul i 
kowskiego i Rasia. 

Oskarżony lat 35, mieszkaniec W a r 
szawy, wzros tu średniego, blondyn z 
bródką, z zawodu szewc, robi w raże 
nie cz łowieka chorowitego. 

Z powodu niestawienia się 2 świad
k ó w prokurator Rudolf Kawczak wnos i 
0 odroczenie sprawy. 

Obrońca oskarżonego adw. Anger-
sztajn z W a r s z a w y oświadcza, iż oskar 
żony znajduje się w areszcie p rewen
cy jnym 18 miesięcy i zrzekając się 
odwodowego i wobec tego, że zezna
nie drugiego nieobecnego świadka mo 
że być odczytane wnosi o rozpozna
wanie sprawy. 

Oskarżony nie przyznaje się do w i n y 
1 w godzinnem wyjaśnieniu zbija akt 0-
skarżenia. 

Zaznacza, że wys łany przez okupan 
tów do Niemiec powróc i ł w 1918 r. do 
Warszawy , do Łodzi zaś p rzyby ł w ro 
ku 1921. 

Należał do związku skórzanego, k tó 
rego by ł przewodniczącym, wreszcie 
że do żadnej part j i nie należał. 

Przewodniczący zadaje oskarżone
mu ca ły szereg py tań ,na k tóre oskar
żony odpowiada b. chętnie. I t ak : dla 
czego znalazł się w Rosj i . Czy tam b y ł 
długo. Skąd się zna ł e z Ma jewsk im, Te -
nenbaumem i Marksem. Czy podpisy
w a ł listę Nr. 5. Czy wys tępowa ł prze
c iwko posłowi Szczerkowskiemu. 

Oskarżony zeznaje, że w Rosji zna
lazł się z jeńcami podczas w y m i a n y . 

B y ł w Rosji parę tygodni . 
W 1918 r. by ł tam już ustrój komu 

nistyczny. 
Majewskiego i Tenenbauma nie zna. 

Co się zaś t yczy Marksa to zna go, gdyż 
by ł on sekretarzem związku meta lowe
go. 

Nie podpisywał l is ty Nr. 5, lecz na 
w iecu by ł . 

P rzec iwko posłowi Szczerkowskie
mu nie przemawiał . 

Św iadkowie ze st rony oskarżenia w 
zupełności potwierdz i l i oskarżenie. 

Po przemówieniu przedstawiciela 0-
skarżenia publicznego i obrony, sąd o 
godz. 5 po południu ogłosi ł w y r o k , na za 
sadzie którego Sakowski skazany zo
stał po pozbawieniu p raw stanu na 4 la 
ta ciężkiego więzienia. As. 

Wszystkie Kobiety 
A M E R Y K I " 

Sprawy robotnicze. 
•:0.-

Częściowy strejk w fabryce Poznańskiego 
wybuchł w tkalni na tle obniżenia zarobków 

robotniczych. 
. Po reorganizacji w fabryce Poznań-
k i e g 0 robotnicy w tkalniach zarabial i 

do 8 zł. dziennie, 
j . Tymczasem przed paru tygodniami 

l r m a widząc, że robotnicy ty le zarabiają 
p i e n i ł a a r tyku ły , wskutek czego zarób 
j 1 robotników zmniejszyły się do 5 z ło-

Robotnicy k i lkakrotn ie in terwenjo-
£ a u ' w f irmie i prosili o zmianę a r t y k u -
' W. gdyż mimo usilnej pracy nie mogą 
^iększyć swych zarobków. 

G d y jednak interwencje nie pomogły 
robotnicy pracujący na 4 warsztatach ze 
bra l i się wczoraj na dziedzińcu fabrycz
nym, a następnie wysła l i delegację do dy 
rektora Wolozyńskiego. 

Pan Wolczyńskt oświadczył, że f irma 
nie zmieni wydanych zarządzeń i robo
tnicy jedynie na poprzednich warunkach 
mogą pracę kontynuować. 

W o b e c powyższego strejk w t k a l 
niach t r w a i zwołane zostanie powtórne 
zebranie robotników, (b) 

:o:--

P. A. S. T. contra telefonistki. 
Groźba strejku telefonicznego wisi nad Łodzią jak 

miecz Damoklesa. 
Na skutek pisma oddziału łódzkiego 
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fwlązku p racown ików instytucj i uży-
r "mości pu 1 - ' ' "nej , z ^ z n d g łówny 

r^ iązku w Warszawie Interweniował 
y ministerstwie pracy w celu zwołania 
* 0 r i fe rcnc j i z udziałem przedstawiciel i 
? a r ządu głównego telefogów oraz zwiąż 
p.u telefonistek łódzkich w celu usunię-
£ l a anormalnych stosunków, w jakich 
P r a c u j ą telefonistki łódzkie. 

Jednocześnie zarząd g łówny polecił 
^ d z i a ł o w i łódzkiemu zebrać odpowied
ni materiał z żądaniami telefonistek tódz 
£ ' c h w celu przedstawienia go na tej 
*°nferencji. 

Niezależnie od tego, sekretarz sejmo 

we j komisj i ochrony pracy, poseł Wasz 
k iewicz, na skutek c iągłych skarg te
lefonistek łódzkich, odbył konferencja z 
prezeską łódzkiego związku panną Ro
gowską, przyczem postanowił wszcząć 
energiczną interwencję w tej sprawie. 

Panna Rogowska wyjaśni ła, że w 
Łodzi telefonistki zarabiają o wiele 
mniej, niż w innych miastach, obsługują 
nadmierną ilość abonentów, przyczem 
pozbawione są niezbędnych na stacji u-
rządzeń. 

Pozatem dyrekcja reagując na w y 
nikłe z tego powodu skarsri, nakłada na 
telefomstki kary . wsku łe 1 ' • - ~o i tak 
niskie już zarobki , zmniejszają się. (b) 

rozKochane są w najpięKniejszym artyście świata 

RAMON 
DYARR 

— obecnie — 

KOLEJ NA ŁODZIANKI. 
Przyjdźcie, spójrzcie, a pokochacie tego naprawdę boskiego artystą, 

który ukazuje się codziennie w dramacie zakazanej miłości p. t. 

A IMIĘ JEJ - KOBIETA. 
Nadto: wspaniała komedja w 5-ciu aktach 

SZKOŁA FL IRTU. 

W e wczora jszym wydan iu „Expres 
su" podaliśmy uchwa ły walnego zebra 
nia cz łonków centralnego stowarzysze
nia kupców i p rzemys łowców (Piotr 
kowska 10) w sprawie spadku kursu 
złotego. 

Na zebraniu tern rozpat rywana by ła 
również niezmiernie ważna dla kupiec-
t w a sprawa ustalenia spisu a r t y k u ł ó w 
pierwszej potrzeby w związku z nowelą 
do podatku obrotowego, k tó ra p r zew i 
duje 1 proc. — opodatkowanie obro
t ó w a r tyku łami pierwszej potrzeby w 
handlu detal icznym i pół procent w 
hurcie. 

Zebrani postanowi l i zwo łać w na j 
bl iższych dniach konferencję poszcze
gólnych sekcji, na k tó rych ustalone zo
staną powyższe w y k a z y dla różnych 
branż. 

Na podstawie zebranego na tych 
konferencjach mater ia łu dyrekcja sto
warzyszenia pod k ierunkiem p. Ba -
rucha u łoży memorjał, k t ó r y przez spe
cjalnie wybraną delegację zostanie zło 
żony w ministerstwie skarbu. 

Delegacja ta starać się będzie o u-
względnienic w rozporządzeniu w y k o -
nawczem do znowel izowanej us tawy o 
podatku p rzemys łowym (od obrotu) 
postulatów kuplectwa. 

Dłuższa dyskusja wyw iąza ła się nad 
ostatniemi zarządzeniami mającemi na 
celu uniemożliwienie Importu do kraju 
zagranicznych towarów. 

M ó w c y podkreślają, że bezwględny 
sposób wprowadzenia tych przepisów 
w życie w y t w o r z y ł dla impor terów 
n iezwyk le ciężką sytuację. 

Szczególnie dotk l iw ie odczuwają 
istniejący stan rzeczy impor terzy ar ty 
ku łów kolonialnych, k tó rzy ostatnio 
sprowadzi l i w ie lk ie partję t owa rów i 
obecnie nie mają możności wywiązan ia 
się ze swych zobowiązań. 1 

Bank Polski zaś kategorycznie od
mawia im przydzielenia walut, dzięki 
czemu zamknięty zostanie., k r a j o w y m 

firmom, z takim mozołem otrzymywany 
kredyt zagraniczny. 

O ile Bank Polsk i w najb l iższym cza 
sle nie zmieni swego bezwzględnego 
stanowiska, sytuacja dla importerów 
stanie się bez wyjścia. 

Podkreślono również, i e bez dotk l i 
wego uszczerbku dla kraju nie można 
zatamować zupełnie importu; takie ar 
tykuły jak mąka, ryż, galanteria I Inne 
musza być do nas sprowadzane. 

Dyskutowano również nad sprawą 
racjonalnej kalkulacj i . 

W sprawie tej uchwalono wystąp ić 
z akcją pouczającą, t j . za pomocą refe
ra tów wyjaśniać kupcom w łaśc iwe me 
tody przeprowadzania odoowiednej kal 
kulacj i . >—C.— 

Odezwa kupców. 
Centralne stowarzyszenie kupców i 

przemysłowców województwa łódzkiego 
wydało następującą odezwę: 

Centralne stowarzyszenie kupców 1 
przemysłowców województwa łódzkiego 
(Piotrkowska 10) wzywa swych człon
ków do zachowania bezwzględnego spo
koju w związku z ostatnio notowanemi 
wahaniami kursu złotego polskiego. 

Wahania kursowe są bezwzględnie 
natury przejściowej i nie mają uzasadnio 
nego podłoża. Kupcy we własnym inte
resie powinni przeciwdziałać szkodli
wym szerzydelom bezpodstawnej pani-
.ki i zaopatrywać się w waluty jedynie w 
miarę rzeczywistego z a p o t r z e b o w a l i . 

Wzywamy wszystkich członków, a-
hy ograniczyli import produktów zagra
nicznych wyłącznie do ar tykułów rzeczy 
wiście potrzebnych i w kraju niewyra-
bianych i propagowali wśród sw^ch od
biorców konisczność nabywania towa-
-ów wyrobu krajowego, przyczyniaj: 
v!ę w ten sposób do polepszcrrtt naszego 
bilanse handlowego. 
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Komu, czy i ile kredytować? 

Biuro informacji Kredytowych. 
Oto fest instytucja, Która, przy poparciu zrzeszeń gospodar
czych i należytej rozbudowie oczyści nasze bagno Kredytowe. 

Nawet w t y m okresie czasu, gdy po 
^szechnie uważano, że walu ta nasza 
n'e może już więcej doznać żadnych 
w ahań i, gdy cała wogóle sytuacja eko 
"omiczna na r ynku k r e d y t o w y m w y 
z w a l a się t rwa le ustabi l izowana, na-
w e t wówczas nie miel iśmy podstaw do 
Powiedzenia: „ p r z y zdrowej walucie 
**• zd rowy k redy t " . 

Przec iwn ie , . obserwując rozwó j na-
S z ych stosunków k redy towych , musi 
my dojść do przekonania, że pod wie lo 
"la względami mamy tu do czynienia 
1 tendencją stałego pogarszania się rze 
C z y 1, że sięgnięcie do bardzo energicz 
tych środków zaradczych staje się bez 
wżględną koniecznością chw i l i , o ile 
chcemy, aby k redy t , tę kość pacierzo
wa, spółczesnego systemu gospodarcze 

istotnie uzdrowić. 
Nie będziemy omawia l i spraw pnY-

^ k i k redy towe j — interesują nas jedy 
n'e niektóre konkretne zagadnienia tech 
l ik i wewnęt rzno - k ra jowego obrotu 
kredytowego i również konkretne, sto
l c e do dyspozycj i zorganizowanych 

sfer gospodarczych środki zaradcze. 
Przedewszystk iem w e ź m y pod awa 

8 e ten fakt elementarny, że ca ły sy-
k r e d y t o w y stoi na świadomości 

Wierzyciela, że jego kontrahent - d łuż-
n ' k będzie mógł świadczyć i, że będzie 
2 h c ia ł świadczyć. Każdy z tych mo
mentów jest warunk iem koniecznym 
każdej zdrowej tranzakcj i k redy towe j 
Otóż 

zło dnia dzisiejszego na tym tc
hnie sprowadza sie do faktu, że w łaś -
n i e tych dwuch rzeczy często się p rzy 
^edyc ie nie w ie . 

Weźmy najpierw moment p ierwszy. 
*° znaczy kwest ję mater ia lnych gwa-
rar. Cji k redy towych 1 zadajmy sobie py 
t a , 1!e, czy przemysłowiec, gdy daje na 
^ e d y t towar różnym kupcom zamicj-
! c ° w y m , ma wewnęt rzne zupełne prze 
^ ' iądczenie, że kupiec ten pod wzg lę -
d e " i ma ją tkowym jest „ d o b r y " i zasłu 
guie na k redy t przyznany mu? Albo 
J-ty hur townik , k redy tu jący s w y m od-
"'°rcom t o w a r y ma to samo uczucie 
P e wnośc l , jakie zwyk le cechowało 
Przedwojenne t ranzakcje k redy towe? 

Na pytania te musjmy odpowiedzieć 
Q eKatywnie. 

Proces inf lacj i , jak i przeszl iśmy, 
^ e o r a ł aż do najgłębszych toąwtw. 
f a n t e m gospodarczy k ra ju tak, że t i -
l a t l s stanu posiadania poszczególnych 
k ładowych czynn ików r ynku k redy to 
* e g 0 ' - po wy j śc iu z okresu inf lacyj -
"ego o k r y t y jest nawet dla bystre-
S o oka mgłą ta jemnicy, a faktyczna ich 
Wolność płatnicza — sfinksem. 

W tych warunkach często w idz imy , 
e Przemysłowcy, zwłaszcza ci , k tó rzy 

do czynienia z liczną kl i jentelą za 
' n i ejscową, nie mając należycie w y r o 
dnego pojęcia o sytuacj i majątkowej 

JWych kontrahentów i to często nawet 
* V c l V z k t ó r y m i stale i od stosunkowo 
Psiego czasu pracują, ponoszą z tego 

D o , * o d u s t ra ty . 
. W idz imy niespodziewane upadłości 

r m . o k t ó r ych sytuacj i majątkowej jesz 
2 e miesiąc, czy t rzy miesiące tentu po 
p c h n i e „dobrze m ó w i o n o " : ich pod 

J a W y
 okazały się zbyt kruche, aby 

^ ° 2 ł y zwyc ięsko przetrwać dzisiejszy 
y z y s gospodarczy, 

w idz imy też, że typowe przeświad-
^*nia o zdolności k redy towe j , k tóre 

przed wojną zachowywa ł y t rwa łą w a r 
tość w ciągu półrocza conajmniej —r 

dziś musza być wie lokrotn ie w tak im 
okresie sprawdzane 1 modyf ikowane, 
między innem! ze względu na to, że sub 
stancja majątkowa t ych f i rm istotnie 
się w t y m czasie zmieni ła. 

Jeżeli brak ściśle ugruntowanych 
przeświadczeń o mater ia lnych gwaran
cjach k redy towych jest momentem w ie l 
ce utrudniającym orjentację w spra
w a c h : czy i ile k redy tować — to nie
mniej trudną na t y m terenie jest na
leżyta ocena mora lnych gwarancji": czy 
dłużnik będzie chciał lojalnie zobowią
zania dotrzymać. 

Do szeregów kupiectwa naszego w o 
góle. a kupiectwa włókienniczego w 
szczególności przeniknęło bowiem w 
okresie inflacji mnóstwo jednostek, o 
k tó rych nie można inaczej powiedzieć, 
jak t y l ko w ten sposób, że są wyzu te 
z wszelk ich zasad e tyk i kupieckiej i ja 
ko takie w i n n y być żelazną ręką w y 
rzucone poza nawias stosunków k redy 
t owych . Tymczasem w idz imy , że nie
solidne te elementy jednak często ko 
rzystają z k redy tu i przyczynia ją 
s w y m wierzyc ie lom straty. 

Tak w ogólności możnaby scharak 
teryzować niebezpieczeństwo r y n k u 

k redy towego w p ierwszych miesiącach 
po t. zw. sanacji wa lu ty . 

Z biegiem czasu pod w p ł y w e m 
braku kapi ta łu obrotowego sytuacja l i 
cznych f i rm zaczęła sie coraz bardziej 
pogarszać tak, że bardzo mało by ło 
f i rm , na k tó rych sposobie wyp łaca l 
ności k r yzys gospodarczy nie w y w a r ł 
swego piętna, a jeżeli ilość upadłości 
wciąż jeszcze by ła stosunkowo niewie l 
ka, to t y l ko dla tego, że wierzyc ie le le
piej wychodz i l i na unikaniu tej ostate
cznej broni . 

Ostatnio jednak sytuacja na r y n k u 
k r e d y t o w y m zaczęła sie raptownie po 
garszać w sposób, k t ó r y może zaniepo 
koić najbardziej spokojnie patrzącego 
na rzeczy cz łowieka. Ca ły teren sto
sunków k redy towych zamienia się po
prosi l i w jedno wie lk ie bagno. 

Z Małopolsk i nadchodzą masowe 
wiadomości o niewypłacaluośclach, k tó 
re się tam panoszą, a osławione mało
polskie postępowanie ugodowe spełnia 
w całej tej sprawie rolę nad w y r a z 
ujemną, gdyż o tw iera ono wszelkie 
możności dla kupców złej wo l i . Fale 
protestów, przechodzące przez cały 
k ra j chwi lami wprawdz ie opadają, na
ogół jednak ut rzymują się na poziomie 
bardzo wysok iem i bardzo niepokoją
cym. Na kresach wschodnich mnożą 
się w zastraszający sposób fak ty z ło
śl iwego ogłaszania upadłości, a wad l i 
wość obowiązującego tam rosyjskiego 

ustawodawstwa handlowego działa 
mniej więcej w sposób podobny, jak 
ustawa o postępowaniu ugodowem w 
Małopolsce. W l icznych miastach pro
wincjonalnych b. Kongresówki zanika 
wprost poczucie tego, co jest podstawą 
systemu kredy towego — poczucie bez 
względności obowiązku honorowania 
swych zobowiązań, a zwalanie w in in 
dywidua lnych na ogólne trudne w a 
runk i na r ynku pieniężnym staje się 
z jawiskiem powszechnym. Jednym 

s łowem wkraczamy w okres, w k tó 
r y m na r ynku k r e d y t o w y m zapano-
wuje na jwyższy chaos i zupełna dezo
rientacja, będąco coprawda logicznym 

odpowiednik iem obecnego napięcia k r y 
zysu gospodarczego, ale też ze swej 
st rony wp ływa jące na ten k r y z y s po-
tęgująco. 

Z przedstawionego powyże j groźne
go położenia na r ynku k r e d y t o w y m 
wyciągnąć należy wniosek, że akcja, 
zwalczająca zło, winna być rozpoczęta 
natychmiast bez chwi l i zw łok i oraz, że 
powinna być szeroko pomyślana, 

wszechstronna i dla swej skuteczności 
podięta wspólnemi s i łami wszys tk ich 
zrzeszeń gospodarczych, k tóre jako 
przedstawiciele sfer gospodarczych ma 
j'ą na jwyższy w t y m interes, aby z ło
temu się przec iwstawić . 

Wspomnie l iśmy powyże j , że Sedna z 
przyczyn l icznych niedomagań w funk 
cjonowaniu naszego aparatu k redy to 
wego jest brak świadomości k redy to 
dawców co do istotnego położenia ma
jątkowego f i rm , k t ó r y m k redy t jest 
dawany oraz co do gwarancj i mora l 
nych, jakie przedstawiają ich w łaśc i 
ciele. Log icznym wniosk iem z p o w y ż 
szego jest postulat rozbudowy aparatu 
k redy towo - Informacyjnego, k t ó r y b y 
zapobiegał dezorientacji f i rm , przestę-
pujących do t ranzakcj i k r e d y t o w y c h . 

Nie jest rzeczą wystarczającą p ro 
wadzenie akcj i obrony p r a w w i e r z y 
ciel i p rzec iwko niesumiennym d łużn i 

kom na wzór przedwojenny, austrjackf, 
gdyż jest to iuż w swei istocie dzie-
lalność represyjna, gdy tymczasem 
chodzi o to, b y spotęgować działalność 
prewencyjna, to znaczy działać w k ie 
runku el iminowania z terenu k redy towe 
go tych f i rm , k tóre dla k redy tu nie 
przedstawiają odpowiednich kwa l i f i ka 
cj i . 

Wspomniana powyże j k ró t ko t rwa ła 
t y l ko war tość informacj i k r e d y t o w y c h 
obecnie, jak również bardzo znaczna 
ob iek tywna trudność prawid łowego u-
stalania ocen k r e d y t o w y c h skłonić m u 
si do wn iosku dodatkowego, że prewen 
cyino - informacyjną akcję ochrony k re 
dy tu należy skoncentrować w jednei 
w ie lk ie j , moż l iw ie najdoskonalszej orga 
nlzacyjnie zawodowej instytucj i k redy 
towo - informacyjnej', nie zaś rozpraszać 
w l icznych biurach tego t ypu . Trzeba 
doskonalić, to co jest, koordynować w y 
s i łk i i konsekwentnie iść poprzez pre
wencję informacyjną aż do instytucj i 

ubezpieczenia k redy tu na zasadach ase 
kuracy jnych. 

Nie ulega kwest j i , że już w najbl iż
szym czasie życie musi wy łon i ć w „po l 
skim Manchesterze" wie lką instytucję 
k redy towo - informacyjną. 

Twierdz ić też można, że taka insty 
tucja, oparta o zrzeszenia gospodarcze 
i pozostająca pod ich kontro lą, wyposa 
żona w e wszelk ie środki techniczne, po 
siadająca zaufanych korespondentów 
we wszelk ich miejscowościach Rzeczy 
pospolitej, a kierująca się w swych są
dach bezwzględnym ob iek tywizmem — 
odegrać może rolę doniosłą w sprawie 
oczyszczenia naszego bagna k redy towe 
go. 

Stanisław Lauterbach. 

ILUSTR. REPUBLIKA 
Łódź 

7 sierpnia 192h 

Upadłości w Łodzi 
i na prowincji. 

Od k l i ku dni krążą w Łodzi uporczj-
w e pogłoski o niewypłacalności znanej 
hur town i bawełnianej w Równem f i rmy 
Sz. Braker . 

Obligo f i r m y tej w łódzkich przedslę 
blorstwach wynos i przeszło 160,000 do 
la rów. 

Przed dwoma tygodniami Braker 
przeprowadzi ł w Łodz i tranzakcje na 
50,000 dolarów. 

* 
W dniu wcorajszym wydz ia ł handło 

w y sądu okręgowego w Łodz i ogłosił 
upadłość f i rmie Otto Stefan, handel ma 
ter jałami opa łowymi (ul. Anny 30). 

Ogłoszenie upadłości nastąpiło na 
własną prośbę dłużnika. 

Datę o twarc ia upadłości oznaczono 
na dzień 15 l ipca br. 

Sędzią komisarzem mianowany zo« 
stał p. Walf isz, zaś kuratorem masy 
adw. Planer. 

Na tej same] sesji została ogłoszona 
upadłość starej przedwojennej f i rmy 
przemysłowe] Adolf Szmidt (dawn. 
Ende 1 S-ka) •— tkalnia, wykończalnia 
1 farblarnla. 

Początek upadłości oznaczono na 
1 l ipca. 

Sąd mianował kuratorem masy upa 
dłe] adw. Tomick iego, zaś sędzią korni 
sarzem p. Kalserbrechta. 

Dyskonto prywatne. 
W. bieżącym tygodniu na r y n k u pie 

niężnym zaostrzył się brak go tówk i . 
Dyskonto w obrotach p r ywa tnych 

prawie ca łkowic ie zamarło. 
'Jak Już donosi l iśmy dyskonterzy w 

obawie przed dalszą zwyżką dolara 
ws t rzymu ją się od tranzakcj i i lokują w 
walutach całą posiadaną gotówkę. 

Dyskontem w ostatnich dniach za j 
mują się jedynie n iektórzy kupcy, k tó -
p rzy podobnych tranzakcjach wchodzą 
w a r o w e , kupują za posiadaną gotówkę 
pokryc ie . 

Oczywiśc ie okoliczność ta t y l ko w 
ma łym stopniu może wp łynąć na po
lepszenie się sytuacj i , tembardziej, że 
p rzy podobnych tranzakcjach uchodzą 
oczywiście w grę jedynie najlepsze pa 
p lery . 

Stopa dyskonta prywatnego za 
weksle k i l ku największych f i rm przemy 
s łowych wzros ła do 5 proc. 

Cokolwiek gorszych weks l i zupeł
nie nie można zdyskontować, tak iź 
stopa 6—7 proc. ma jedynie charakter 
or ientacyjny. 

8 . I B 
POWRÓCIŁ. 

G I E Ł D Y . 
G O T Ó W K A . 

Dolary. 5.185 

CZEKI . 
Belgja 23.47 
Holandja 209.50 
Londyn 25.31.1/2 
N o w y Yo rk 5.185 
Paryż 24.50 
Praga 15.45 
Szwajcaria 101.20 
Wiedeń 73.28.1/2 
W ł o c h y 18.97 

A K C J E . 
Bank D y s k o n t o w y 4.90 
Bank Hand lowy 4.40 
Cukier 2.50, 2.45 
Modrze jów 3.40, 3.20 
Ostrowieckie 5.50, 5.25 
Zieleniewski 10.50 
Ży ra rdów 7.60. 7.70 
Haberbusch 5.10, 5.15 

PAPIERY P A Ń S T W O W E I L ISTY 
Z A S T A W N E . 

Pożyczka kolejowa 85.—, 80.—, S5 . -
Pożyczka konwersyjna 5 proc. 43.50 

8 proc. 70.—, 72.— 
4 i r ' ł i roc. l is ty zastawne ziemskie 

19.75, .20.50. 20.25 
5 proc. obi. T o w . kred. m. Warsza

w y 18.90, 19.15, 19.— 
4 i pół proc. obi. Tow . kred. m. W a r 

szawy 13.75, 14.—i 
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Odbędą się zawody towarzyskie w piłkę nożną pomiędzy drużynami 

Łmm UL Sb ~ " Łmm To 3- 6* 
O g o d z i n i e 3 . 3 0 p r z e d m e c z l l l -c ich d r u i y n 

K I N O - T E A T R 
R-E-D-U-T-A 

N a r u t o w i c z a 2 0 . T e l e f o n 5 0 . 

Początek o g. 6 -e j , ost. o 10 wlecz. 
C E N Y M I E J S C O D Z Ł . 1 . — 

Orkiestra symfon. pod kler. A. Czodnowsklego. 

Dz iś poraź o s t a t n i ! 
N a i e f e l c t o w n i e s z y i n a j w s p a 
n i a l s z y f i l m z u d z i a ł e m s ł y n 

n e g o a k t o r a c h i ń s k i e g o 

LE-KIN-TO-ULI „TAO" 
D r a m a t wschodn i w 8-mlU 
ak tach . — — 

N i e z w y k l e oryg ina lna i nie* 
z m i e r n i e z a j m u j ą c a treść! 

P rzepych w y s t a w y ! 
N a d p r o g r a m O K U L T Y S T A G O E T H E - S Z K O D N I K o r y g i n a l n a f a r s a . 

SYMFONJA LUDZKOŚCI 

d a s z k o w a , S t e f a n Jaracz oraz inni wybitni artyści scen polskich 

S A D O K R Ę G O W Y W Ł O D Z I 
Wydział Handlowy wyrokiem z dnia 3 sierpnia 1925 

r. postanowił: I. Ogłosić upadłość firmie .Otto Steffan* i 
właścicielowi tejże firmy Otto Steffanowi; 2. Chwilę ot
warcia upadłości oznaczyć na dzień 15 lipca 1923 r. 3, 
zamianować Sędzią Komisarzem sędziego Hnndlowcgo Ed
warda Walfisza; 4, zamianować kuratorem upadłości adw. 
Rudolfa Plancra; 5, nakazać opieczętowanie Kantoru, kacy 
składów, ksiąg zbioru dokumentów, rejestrów, papierów, 
ruchomości i rzeczy upadłej firmy oraz wspólników gdzie
kolwiek się one znajdują; 6. dokonać publikacji wyroku 
'godnie z przepisem art. 457 K. H.; 7, uskutecznić wpis 
w rejestrze handlowym na zasadzie art, 7 p. 4 dekretu 
z dnia 7 lutego 1919 r.i 8, wyrok zaopatrzyć rygorem tym
czasowej wykonalności. Za zgodność 

adw. Rudo l f P l a n e r 
Łódź. Ceglelnlana M 52. 

S ę d z i a K o m i s a r z 
/nosy upadłości firmy .Otto Stef fan" na mocy 476 i 478 
art K, H. wzywa wszystkich wierzycieli upadłe) firmy, 
aby sie. s t a w i l i w k a n c e l a r i i Wydziału Handlowego 
Sądu Okręgowego w Łodzi w dniu 17 sierpnia 1925 r. o g. 
11 ej rano z dowodami, usprawiedliwiającemi ich pretensye 
w celu złożenia listy kandydatów na syndyków tymczaso
wych pomicnionej masy upadłości 

E d w a r d W a l f l s z Sędzia Handlowy 
Łódi, 6-go siorpnia 1925 r. 7916 

Konkurs 
Kasa Chorych m. Łodzi ogłasza n i 

niejszym konkurs na dostawę od 200 do 
300 ton węgla kost. 1 i około 100 ton 
węgla kost. II z głębokich kopalni Za
głębia Dąbrowskiego, względnie z ko
palń Górnośląskich. 

Oferty szczegółowe w kopertach 
zamkniętych z napisem: .Oferta na wę
giel" i podaniem cen loco skład Kasy, 
warunków płatności i termin ewentual
nej dostawy, należy składać w Wydzia
le Gospodarczym Kasy Chorych m. Ło
dzi przy ul. Wólczańskiej Ms 225, naj
później do dnia 17 sierpnia r. b. g. 12. 

mm 
• B » H H 

B 
M M 

I M 

Mi to ii 
o który oprzeć się może najbardziej zachwiana fir
ma; nie upadnie nigdy, skoro tylko się zwróci 

o radę reklamową do 

A k w i z y c j i o g ł o s z e ń 

F U C H S 
P i o t r k o w s k a 5 0 , T e l . 21 -36 . 

Była p r z e ł o ż o n a gimnazjum 
Warszawskiego, w y k w a l i f i k o 
w a n a n a u c z y c i e l k a , p r z y j 
m i e 1 — 2 d z i e c i lub młodzież 
na wychowanie do Bydgoszczy. 
Macierzyńska opieka zapewniona. 

Na żądanie nauka. 

Jednokonny 

powóz 
używany, ale w dobrym stanie 

poszukiwany. 
Oferty pod .B.Z.E." do admin. 

7665.2 BYDGOSZCZ, POMORSKA 65. 

^XXXXXXXXXXXXXXX)CXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX 

HEMAT0GEN-LEK 
blednicę 

małokrwistość 

skrofuły 

nerwy 

wzmacnia siły 

leczy 

poprawia cerę 

pobudza apetyt 

nie psuje zębów 

dla dorosłych 

dzieci i starców 

Składy fabryczna: 
Warszawa, Poznańska U, tel. 257-60 
Trębacka 4, Apteka tel. 18-71. 

oszuhuię 
spólnika 

fachowca fryzjera. Posiadam 
elegancki lokal w centrum 

mlustg, 
Oferty aub .A. P." do adm. 

szuka pracy zarobkowe!, takowa mota 
być ewent. wydzierżawiona lub sp-ze-
Oana Szerokość krosien: 36—42—52— 
62 cale Wiadomość tel 13-03. 7866 3 

i inne, anKnie trIKotlnowe i t, p. 
p r z y j m u j e d o r e p e r a c j i . 

ui. b-go sierpnia 76, III piętro 
Tanio, bo w prywatnem mleszk 

osobowy używany. Wiadomość 
Cel Piotrkowska 182. Kantor bu
dowlany. 941—2 

Obznajmieni z branżą elektrotech 
niczną i instalacyjną ze stałem 
wynagrodzeniem i prowizją po
szukiwani. Oferty szczegółowe 
sub .B .E.H. do adm. .11. Repu
b l i k i " . 

S U D . 0 R Y N 
(pudełkach 

z sitkiem i 

ledydy wypróbowany śoodek usu
wający bezpowrotnie 

Pot i niemiłą woń z rąk, 
nóg i pach. 

Laborat. Clieni. Farmar, 
„Ap. K o w a l s k i " , Warszawa. 

Dr. 

przyjmuje w choro
bach wewnęirznych 

od 5 - 6 . 

Gdańska 49-55. 
T e l . 1 4 - 5 6 . 

7853 3 

D r . m e d . 

BMDN 
Południowa Nr. 23 

telef. 40-26. 
Specjalista chorób 
skórnych i wene
rycznych. Leczenie 
światłem (Lampa 

kwarcowa) Przyj
muje od 8 do 9.80 
od 4 * nor <io a w 

i 
Dr. 

choroby sKórne i 
wener yczne. 

6-go S i e r p n i a 1. 
Godz. przyięć; 

codziennie od 5-ej 
do 7 1 pół po pot 

w niedziele I świę
ta od 11-el do t-ei 

Dr. 

G d a ń s k a 4 2 . 
Choroby skórne 
I w e n e r y c z n e 

Przyjmuje od 12—2 
do 2 ' S— « 

LEKARZ-DENTYSTA 

P. li 
Zawadzka 10 

TeL 6-30. 
Choroby skórne 

i weneryczne. 
Przylmuie od 8—12 

S—8. 

2 
pokoje 
u m e b l o w a n e 

Ulica Piotrkowska 
Ms 154 m. 4. 887-2 

| Ogłoszenia | 
drobne 

Kupno i sprzed 

Powozik i resorkaj 
do sprzedania u 1, 

Zamenhofa 30 u 
gospodarza 922—3 

Tanio z powodu 
wyjazdu sprze 

dam psa rasy czys 
te) wilk. Wiado-I 
mość Cegielniana 
15 m, 14 od 2—4, 

Auto ciężarowe 4 o 
tonnowe do sprze 

dania. Masarń a 
6-go Sierpnia 18. 

7840 3 

Rozmaite 

Wobec nieporozU* 
mienia, jakie za* 

szło między urzęd
nikiem naszego bid 
ra a p. Baranern, 
P.B.P. Orbis wpła
ca na rzecz Czer
wonego Krzyża 
zł 50.—. 
Powróciłem i nadal 

przyjmuję mebla 
do odświeżania ' 
reperacji na miej' 
scu oraz pucowa* 
nic posadzek dę
bowych po cenach 
przystępnych. Przyi 
muje zgłoszenia pi* 
raienne lub osobiste 
tódż, Cyroera 8 St. 
Kowalewski (sto-

larz) 8 8 0 - j 
Akuszerka Plptkowi 
H przyjmuje zamó
wienia pań, Piotr
kowska 13? !*• 

Stancja w Warsza
wie dla kształcą* 

cej sle panienki. 
Pianmo, telefon Al 
Ujazdowskie Infor
macji udziela firma 
.Ursus" Pion kol 
ska 65. /829-ł 

S iu lentua udziela 
lekcyj. Wiadóm 

Wrześnieńska 32 1 
Sień. 7845 3; c P o s a d y 

Służąca do wszyst
kiego, z praniem 

poszukiwana, Zgła 
azać się ze świa
dectwami od g. 2J 
do 4 Pomorska 10 
front II piętro m. 15 

Potrzebna inteligen 
tna panna do 2-a 

dzieci na wyjazd. 
Pożądana nieraka. 
Zgłaszać aię 11 b mj 
od godz 4—o po-

na ul Zachodnia 64 
do pp, Berkowlcz.l 

Zdolni agenci do 
p1 zyjinowama za 

mówień na portre 
ty są poszukiwani 
Tarnowa 33. 15-3 

Preblanka do chłop 
ca 2 i pół letnie 

go, możliwie z szy
ciem, poszukiwana. 
Chwat, Piotrkow

ska 20. 

7 gubiono torebkę 
Ł skórzaną, w któ
rej znajdowała ale 
tegitymac a nauczf 
cielki ną imię Ks-
cheli Lenzankl ' 
weksel 0 a z l . ) ° ° 
pL 10 września r-l>-
wystawca J. Uby*' 
na zlecenie p. Civ 

Berek następne 
zlecenie p Jolfc 
Upraazarn szlachet
nego znalazcę po

wyższe rzeczy 
zwrócić za wyos 

grodzeniem iut> *• 
Bóg zapłać do P-

Joffe Gdansha U ± 
Taginęly dwa opro* 
• testowane we k«l" 
Zł. 585 pt 30 mar
ca 25 r. i zł. 600 
pł. 31 marca 25 r. 
z wystawienia Pr*Y 
byłowskiego na z | 0 

cenie firmy Ar» e ' 
ker f S-ka. Oslrze-
ga się przed naby
ciem takowych. 

923-3 

Brandwajman 
chuda Łajb zagu

bił dowód osob^Y 
wydany przez Ko -

misarjat Rządu «* 
m. Lódź. 921—* 
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